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USA zamierzają pozostać
na starych pozycjach

Wystąpienie Ruska
WASZYNGTON (PAP)

Sekretarz stanu USA, Rusk, wystąpił w poniedziałek w

senackiej komisji spraw zagranicznych w trakcie dyskusji
nad rządowym projektem ustawy o powołaniu w USA
„agencji rozbrojeniowej w celu zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa na całym świecie”.

„Polityka zagraniczna Sta­
nów Zjednoczonych — oznaj­
mił Rusk — stawia sobie za

cel przede wszystkim stworze­
nie takiego świata, w którym
kraje i narody mogłyby żyć i
pracować obok siebie w po­
koju i wolności, w którym si­
ła przestałaby być narzędziem
polityki państwowej”. Sekre­
tarz stanu stwierdził, że A-
merytka powinna walczyć o O-
giągnięcie tego celu, ponieważ
„od tego może zależeć samo jej
Istnienie”.

Cofnąwszy się z 'kolei do hi­
storii, Rusk dowodził, jakoby
wyścig zbrojeń został Stanom
Zjednoczonym 1 innym pań­
stwom zachodnim „narzuco­
ny”. Tłumaczył on tym czts-

. rofcrotay wzrost budżetu woj­
skowego USA w ciągu ostat­
nich 15 lat.

Przyznając, że „sam wyścig
zbrojeń stwarza element nie­
pewności i braku bezpieczeń­
stwa” i że ^pierwszy lepszy
błąd może zrodzić iskrę, która
doprowadzi świat do katastro­
fy”, Rusk oświadczył równo­
cześnie, Iż „mądra polityka
wymaga utrzymania sił zbroj­
nych”.

Rusik nie tikrywał, że na

wysunięciu projektu utworze­
nia „agencji rozbrojeniowej”
zaważyły względy propagan­
dowe, chęć 'Uspokojenia naro­
dów USA i innych krajów
NATO, zaniepokojonych wzro­
stem wyścigu zbrojeń.

Odpowiadając na pytania
dzionków komisji, Rusk dał do
zrozumienia, iż .rząd amery­
kański traktuje rozbrojenie ja­
ko „odległy cel”, natomiast
wyścig zbrojeń jest dlań prak­
tyczną polityką dnia dzisiej­
szego.' Zwróciwszy uwagę, że

podczas nadchodzącej sesji
Zgromadzenia Ogólnego ONZ
ma być omawiany problem

rozbrojenia, sekretarz stanu
USA powiedział, iż w związ­
ku z tym „należy wyjaśnić ce­
le USA”. Z dalszej wypowiedzi
Ruska można wywnioskować,
że USA zamierzają w kwestii
rozbrojenia pozostać na sta­
rych pozycjach. Stany Zjedno­
czone — oświadczył Rusk —

powinny wysunąć propozycje
rozbrojeniowe tego samego ro­
dzaju co „amerykański projekt
układu o zakazie prób z bro­
nią jądrową”.
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W Berlinie spokój
i normalne życie

Absolutna większość mieszkańców
Berlina zacb. ustosunkowała sio
lojalnie do nowych postanowień

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP, red. Roszkowski donosi: Trzy dni

minęły od wprowadzenia zarządzeń władz NRD. Zycie w

Berlinie demokratycznym toczy się najnormalniej w świe­
cie. Nowe przepisy są konsekwentnie realizowane.

Prasa zachodnionlemlecka 1 za-

chodnioberlińska oraz oficjalne
czynniki bońskie, Jak również

organizatorzy i „działacze” sze­
roko rozwiniętej na terenie za­
chodniej części miasta służby
dywersyjno-szpiegowskiej, wy­
mierzonej przeciwko NRD, pro­
wadzą nadal hałaśliwą kampanię
propagandową usiłując wywołać
wśród mieszkańców Berlina za­
chodniego nastroje „zagrożenia” i
skłonić ich do demonstrowania
przeciwko NRD. Na ogół jednak
pozostanie to ich pobożnym ży­
czeniem. W organizowanych z

dużym nakładem wysiłków „de­
monstracjach” (na czas tych de­
monstracji zwalnia się sudzl z

pracy) bierze udział niewiele o-

sób. Przy ratuszu Berlina zachod­
niego — Schoeneberg, gdzie na

poniedziałek zwołano „wielką
manifestację”, stawiło się tak ma­
ło ludzi, że prasa zachodnia dla
zatuszowania niemiłego wrażenia
uważała za stosowne uciec się
do różnego rodzaju wykrętów.

się cl, którzy dotychczas praco­
wali w Berlinie zachodnim. Wie­
lu z nich zgłasza się bezpośred­
nio do tych zakładów, w któ­
rych pracowali niegdyś, przed
podjęciem pracy w Berlinie za­
chodnim.

Do Rady Państwa I Rady Mini­
strów NRD napływają nadal listy
1 depesze ze wszystkich stron

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z wyrazami poparcia dla

podjętych zarządzeń. W zakładach

pracy odbywają się spontanicznie
organizowane z tej okazji wiece.
„Nareszcie zlikwidowaliśmy na­
brzmiały wrzód, nareszcie może­
my spokojnie pracować” — takie
sformułowania dominują w wy­
powiedziach.

W 55 rocznicą
urodzin

Edwarda Ochaba

W dniu 14 bm. przybył do

Warszawy wicepremier
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Bruno
Leuschner. Na zdjęciu: wi­
cepremier Piotr Jarosze­

wicz wita gościa.
CAF — Fot. Langda

WARSZAWA (PAP)
Z okazji przypadającej 18

bm. 55 rocznicy urodzin
członka Biura Politycznego
KC PZPR, sekretarza KC
Edwarda Ochaba, Biuro Poli­
tyczne KC przesłało • mu list
następującej treści:

gzej partii i Polski Ludo­
wej, najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia zdro­
wia i długich
wocnej pracy
czywistnienlem
naszej partii,
Socjalistycznej

W imieniu
tycznego KC PZPR

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

lat o-

nad urze-

ideałów
rozkwitem

Polski.
Biura Poli-

jako
naj-
wal-

Zgromadzenie narodowe
nie przyjęło dymisji

księcia Sihanouka
PEKIN (PAP)

Jak donoszą z Pnom-Penh, zgro-.
madzenfe narodowe Kambodży
odmówiło jednomyślnie przyjęcia
dymisji szefa państwa, księcia Na.
rodoma Sihanouka. Na prośbę
członków zgromadzenia, książę Si-
hanouk zgodził się pozostać na

swym stanowisku.

Drogi Towarzyszu!
Przez dziesiątki lat

komunista bierzecie
czynniejszy udział w

ce i pracy naszej partii o

sprawę ludu, o socjalizm.
Na wszystkich posterun­
kach, które Wam powie­
rzyła partia wykazaliście
oddanie naszej sprawie,
rewolucyjny hart i pra­
wość, która zjednała Wam
głęboki i powszechny sza­
cunek.

W dniu, w którym koń­
czycie 55 lat Swego życia,
składamy Wam, jednemu
z wybitnych i ofiarnych
działaczy politycznych na­
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chemii
(WiT-AR) Zakłady Chemicz­

ne „Wizów” koło Bolesławca

są największą w Polsce wy­
twórnią kwasu siarkowego, a

także — poważnym producen­
tem (100 tys. ton) klinkieru
używanego do fabrykacji wy­
sokiej jakości cementu. Ponie­
waż nasz przemysł przestawia
się na produkcję kwasu siar­
kowego z czystej siarki — już
W roku przyszłym rozpocznie
S1? przebudowa i rozbudowa
>>Wjzowa”. Fabryka ta stanie
s>? wielkim kombinatem che-
mil nieorganicznej. Wartość

Produkcji wytwórni wzrośnie
Prawie pięciokrotnie, a rocz-

ny dochód — aż 30-krotnie.

12297801

Kolejne spotkanie
ambasadorów ChRL i USA

i1 WARSZAWA (PAP)
15 bm o-dfoyło się w War­

szawie kolejne spotkanie am­
basadorów: Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Wang
^mg-nana i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej
w Polsce — Jacobb D. Beam’a.

Ustalono, że następne ko-
JeWe spotkanie ambasadorów
?bu krajów odbędzie się w

varszawie w dniu 5 grudnia

(AR) Zgodnie z uchwalam! partii
i rządu oraz zarządzeniami Mini­
sterstwa Rolnictwa, wydziały rol­
nictwa i leśnictwa prezydiów wo­
jewódzkich 1 powiatowych rad

narodowych zostały zobowiązane
do podjęcia prac, mających na.

celu rozszerzenie i skonkretyzo­
wanie pomocy dla gospodarstw
zespołowych. Przewiduje się kon­
centrację nakładów materiało­
wych i finansowych, reorganiza­
cję pomocy fachowej w spółdziel­
niach mających najkorzystniejsze
warunki rozwoju. Chodzi o to,
aby w krótkim czasie stały się
przykładowymi gospodarstwami i
ośrodkami kultury rolnej.

Zadaniem wydziałów rolnictwa
i leśnictwa oraz związków rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych
będzie przede wszystkim określe­
nie spółdzielni, w których kon­
centracja nakładów materiało­
wych, finansowych oraz pomocy
fachowej i organizacyjnej przy­
nieść może najlepsze wyniki.
Podstawowe kryteria oceny, to

gospodarowanie na co najmniej
200 ha gruntów, obejmowanie
przez spółdzielnie znacznej części
gospodarstw we wsi, zwarty ko­
lektyw członkowski. Z mniejszych
spółdzielni na taką pomoc liczyć
mogą te, które prowadzą inten­
sywną gospodarkę i posiadają
znaczny dorobek gospodarczy.

Po wyborze najlepszych spół­
dzielni, wydziały rolnictwa i leś­
nictwa przystąpią do opracowania
dla nich wieloletnich planów roz­
woju gospodarczego. Plany te

małą uwzględniać unowocześnie­
nie produkcji, szerokie zastosowa­
nie mechanizacji, nowoczesnego
budownictwa i innych środków

wpływających na intensyfikację
produkcji.

Przewiduje się, że od 1 stycznia
1962 roku nastąpią zmiany w do­
tychczasowych zasadach organiza­
cji pomocy fachowej dla spół­
dzielni produkcyjnych. W wyty­
powanych spółdzielniach produk­
cyjnych powyżej 209 ha stali

agronomowie pełnić będą funkcję
kierowników produkcji.

W związku z tymi zmianami od
1 stycznia 1962 nastąpi reorganiza­
cja aparatu związków terenowych
1 Krajowej Rady Spółdzielczości
Produkcyjnej. Zlikwidowane zo.

staną etaty agronomów, zmniejszy
się ilość etatów innych pracowni­
ków związków. W kompetencji
związków pozostaną bowiem tylko
sprawy samorządowe, instruktaż
w sprawie rachunkowości oraz lu­
stracje. Sprawy produkcji rolni­
czej — planowanie, zaopatrzenie
w środki produkcji, instruktaż fa­
chowy — przejmą w całości wy­
działy rolnictwa i leśnictwa PRN.

W niektórych punktach pray
granicy demokratycznego Berlina,
a zwłaszcza w pobliżu Bramy
Brandenburskiej, demonstrują
grupki zachodnioberlińsikich bo-

jówkarzy czyniąc wiele hałasu.
Od granicy trzymają się z dala,
bowiem budzi wśród nich wyraź­
ny respekt postawa strzegących
granicy jednostek policji ludo­
wej, żołnierzy Armii Ludowej
NRD 1 uzbrojonych robotników z

zakładów pracy.

Granice między obu częściami
miasta, jako granice suwerenne­
go państwa, są strzeżone z całą
konsekwencją, tak Jak to zresz­
tą czynią wszystkie kraje na

święcie.

Absolutna
ców Berlina

kowuje się
postanowień,
miałoby być inaczej
Wlenia te przecież nie zmieniają
ich sytuacji: obywatele Berlina

zachodniego nadal mają zapewnio­
ną łączność z NRF, kolej miej­
ska po ich stronie kursuje Jak

dawniej, do wschodniej części
miasta mogą po wylegitymowaniu
się na granicy wobec posterun­
ków NRD — przechodzić tyle ra­
zy, Ile pragną — a Jeżeli posiada­
ją pakunki — po przejściu kon­
troli celnej. O to, że władze NRD
nie przepuszczają przez granicę
szpiegów i dywersantów, którzy
dotychczas posiadali niczym nie

skrępowaną drogę do stolicy NRD,
niech się martwią oni saipi —

mówią berlińczycy z zachodniej
części miasta.

W Berlinie demokratycznym
wszyscy pracują normalnie, jak
zawsze. Początkowe — krótko­
trwałe zresztą — zakłócenia w

komunikacji należą już do prze­
szłości. Kolej miejska funkcjonu­
je według nowego rozkładu. Wła­
dze NRD wprowadziły do ruchu

szereg dodatkowych pociągów,
autobusów, uruchomiono nowe

linie umożliwiające lepsze połą­
czenie oddalonych od siebie

dzielnic tego wielkiego miasta.
Do punktów informacyjnych Ber­
lina demokratycznego zgłaszają

większość mieszkań-

zachodniego
lojalnie do

Dlaczego

ustosun-

nowych
zresztą

postano-

Wypowiedź
Couve ds Murville‘a

PARYŻ (PAP)
Francuski minister spraw zagra­

nicznych Couve de Murviille skła­
dał odpowiedzi na pytania, które
dziennikarze stawiali mu w ra­
mach transmitowanej przez ra­
dio konferencji prasowej. Pyta­
nia te dotyczyły sytuacji w zwią­
zku ze sprawą Berlina. Couve de
Murvilile uważa — jak oświad­
czył — że należy „oczekiwać no­
wych trudności”. Uważa on po­
stanowienie władz NRD za „bar­
dzo poważny,.jakkolwiek nie nie­
oczekiwany krok”. Zdaniem mi­
nistra, jest to krok sprzeczny z

układami w

Na pytanie
między USA
duże różnice
kle Zachód planuje
Berlinie, Couve de Murvilie nie

odpowiedział przecząco. Przyznał,
że „każdy kraj ma swój własny
sposób podejścia do problemu i

swoją własną reakcję”. Dodał

przy tym, iż „nie wątpi w to, że

zasadnicze porozumienie Zachodu
co do problemu berlińskiego is­
tnieje” i to — jego zdaniem —

jest- najważniejsze.

sprawie Berlina,

czy prawdą jest, że
a Francją Istnieją
co do kroków, ja-

podjąć w

Wielki pożar
w Kanadzie

W wielu rejonach kraju
trwają prace nad usunię­
ciem szkód, spowodowa­
nych przez ostatnie burze

i huragany...
CAF — Fot. Barącz

Zatarg miedzy
Boliwią

a St. Zjednoczonymi?
NOWY JORK (PAP)

Agencje amerykańskie po­
dały — powołując się na o-

świadczenie rzecznika Depar­
tamentu Stanu — te rząd bo­
liwijski ogłosił stan wyjątko­
wy w prowincji Santa Cruz,
gdzie z niewyjaśnionych oko­
liczności boliwijskie samo­
loty myśliwskie zmusiły do
lądowania czteromotorowy
samolot typu „Constellation”.
Z oświadczenia Departamentu
Stanu można wywnioskować,
że samolot był amerykański.
Na jego pokładzie znajdowało
się 4 obywateli amerykań­
skich i jeden Brazylijczyk.
Komunikat agencji pozwala
się domyślać, że samolot prze­
woził jakiś tajemniczy ładu­
nek i leciał bez zezwolenia
władz boliwijskich.

SILNIKI WYSOKOPRĘŻNE
ZE STARACHOWIC

W latach 1961—1965 krajowy
przemysł motoryzacyjny 6-
kr-otnie zwiększy swą produk­
cję w porównaniu z minionym
5-leciem.

W głównej
ten dotyczyć
dla naszego
rolnictwa. I tak np. w bieżącej
pięciolatce nasze fabryki opuś­
ci 150 tys. samochodów cięża­
rowych różnych typów od ma­
łych wozów tzw. dostawczych
począwszy, a skończywszy na

wielkich wielotonowych cięża­
rówkach typu „Żubr”.

Jeśli chodzi o autobusy
przewidujemy wzrost ich

czby aż 18-krotnie, to jest
tys. sztuk w ciągu 5 lat. Wraz
ze wzrostem produkcji nastę­
pować będzie również moder­
nizacja i ulepszanie wytwarza­
nych typów i modeli.

Zgodnie z tym postulatem
Fabryka Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach wyko­
nała już serię próbną dawno

oczekiwanego silnika wysoko­
prężnego S-53.' Seria ta została
zamontowana na ciężarówkach
„Star” i i autobusach „San”
(produkowanych przez Sanoc­
ką Fabrykę Autobusów).

Moc nowego silnika wynosi
105 KM (dotychczasowy benzy­
nowy posiadał 85 KM), zużywa
12—16 1 ropy na 100 km, jest
ekonomiczniejszy w eksploa­
tacji od benzynowego i po­
siada dłuższy przebieg między-
naprawczy. W br. opuści fa­
brykę ok. 100 silników S-53.

Ńa zdjęciu: Montowanie sil­
nika S-53
„Star-27”.

Na zdjęciu:
CAF. Fot. Dąbrowiecki

mierze wzrost

będzie sprzętu
transportu oraz

to

li-
16

do podwozia

Nowy „Star 27”.

Połączenie
Fabryki Armatur i KZO

(Inf. wł.) Pierwsza fabryka jest starym zakładem Kra­
kowa, zbudowano ją 40 lat temu. Posiada ciasne, zatłoczo­
ne hale produkcy pe, mury wymagają remontów, a praca
w niej nie należy do najbardziej bezpiecznych. Fabryka
w bieżącej 5-Iatce miała być zmodrenizowana kosztem 22
milionów zł. Tymczasem zbudowane w tej samej dzielnicy
Krakowa w okresie sześciolatki Krakowskie Zakłady Od­
lewnicze należą do najnowocześniejszych w kraju i, jak się
okazuje, posiadają znaczne rezerwy mocy i powierzchni
produkcyjnej. Ministerstwo wysunęło więc wniosek — po­
łączenia
Właśnie

odbyła się
wa. Wziął
rektor naczelny nowo powsta­
łego przedsiębiorstwa mgr
inż. R. Golec, dyr. techn. KZO
inż. Cz. Basz, tow M. Gzyi —

I sekretarz POP, przedstawi­
ciele Rady Zakładowej. Po
łączenie Krakowskiej Fabry­
ki Armatur i KZO nastąpiło
z dniem 1 lipca br. Akcja ta

pozwala na zaoszczędzenie
22 min zł przeznaczonych na

renowację starej „Armatury”,
ponadto połączone zakłady do
1965 r. zwiększą produkcję o

100 proc. W ramach jednego

obu zakładów...

wczoraj w KZO
konferencja praso-
w niej udział dy-

Mimo niepogody
frekwencja na wczasach

bije rekordy
S Inwazja rodzin a diiećmi

® Poprawa wyżywienia
® Zniżki dla wyjeżdżających we września

- WARSZAWA (PAP)
Mimo, że podczas tegorocznego lata pogoda wyraźnie nie

dopisuje, frekwencja, na wczasach FWP zarówno w lipcu,
jak i w sierPnlu bije wszystkie rekordy. W lipcu w domach
FWP wypoczywało blisko 80 tys. osób. Tyle samo wcza­
sowiczów spędza urlopy w sierpniu, co w porównaniu z

tymi samymi miesiącami ub. r. stanowi wzrost o prawie 10
proc. Oprócz tego ponad 100 tys. związkowców wypoczywa
we własnych obiektach wypoczynkowych, na \vczasach .or­
ganizowanych na zasadzie tzw. akcji zleconej (częściowo fi­
nansowanych przez FWP).
Podobnie jak w latach u-

biegłych pensjonaty, przezna­
czone wyłącznie dla dorosłych,
przeżywają prawdziwą inwa­
zję rodzin z dziećmi. Fakt ten

przysparza wiele kłopotów
nie tylko kierownictwu domów
wczasowych, ale także wcza­
sowiczom, którzy pragną spo­
koju. Zjawisko to świadczy o

stale rosnącym i wciąż nieza­
spokojonym zapotrzebowaniu
na wczasy rodzinne. Na bieżą­
cy sezon letni FWP przygoto­
wał 32 tys. skierowań na te­
go rodzaju wypoczynek, a

więc o 20 proc, więcej, niż
w ub. roku.

W bież, sezonie — zdaniem

większości, wczasowiczów —

wyżywienie na wczasach pra­
cowniczych wyraźnie się po­
prawiło. Niemniej jednak zda­
rzają się jeszcze 'kłopoty z za­
opatrzeniem w warzywa i o-

woce.

Większość skierowań wcza­
sowych na wrzesień (rozpro­
wadzanych już przez związki
zawodowe) nabywać można

po cenach średnio 20 proc,
niższych niż w lipcu i sierp­
niu. Ogółem zniżką objęte są
domy FWP w 22 miejscowo­
ściach, znajdujących się nad
morzem, w górach 1 nad jezio­
rami.

2800 stmiaków

LONDYN (PAP)
Z Kanady donoszą, że ol­

brzymi pożar trawi żyzne ob­
szary Tjmber w Kolumbii

Brytyjskiej. Na olbrzymich
przestrzeniach lasów w okrę­
gu Księcia George las płonie
w przeszło 168 punktach. Z

ogniem walczy tu 1500 ludzi.
98 ognisk trawi obszary Kam-

loops, a 44 szaleje wokół mia­
sta Vancouver. Do akcji ga­
szenia pożaru na obszarach

Tjmber zmobilizowano 2800

strażaków, 17 bombowców

rozpylających wodę i 15 heli­
kopterów. Piloci samolotów

są jednak bezradni wobec gę­
stych chmur dymu, które

przysłaniają im cele.

przedsiębiorstwa nastąpi lep­
sze prowadzenie produkcji,
pełniejsze wykorzystanie
sprzętu i mocy produkcyjnych
b. zakładów KZO.

Nowo powstałe Krakowskie

Zakłady Armatur w ciągu
najbliższych lat przekształcą
się w główny ośrodek prze­
mysłu armaturowego. Pow-

staje przy nich centralne Biu­
ro Konstrukcyjne i Ośrodek
Studiów Badawczych Arma­
tury. W oparciu o potencjał
produkcyjny b. KZO nowe

zakłady dysponują najwięk­
szą obecnje w Polsce odlew­
nią ciśnieniową, nowoczesną

odlewnią kokilową i piasko­
wą. Produkcja osiągnie ok.
4.800 ton (80 proc, produkcji
krajowej) armatury i odle­
wów. Jedne KZO produkują
trzy razy więcej armatury
domowej, gazowej, wodnej j
parowej niż cały przemysł w

przedwojennej Polsce (1938 r.
— produkcja 800 ton). Oprócz
kranów wodociągowych, kur­
ków i kranów prysznicowych,
w KZO powstają także odle­
wy głowic silników, skrzyń
biegów i inne elementy do
motocykli WFM i skuterów.

Wartość produkcji obu za­
kładów przekroczy w br. 270
min zł. Planuje sję także roz­
winięcie eksportu form róż­
nych narzędzi, (nik)

Rurociqg naftowy przeciął
Karpaty
MOSKWA (PAP)

'

Budowany przez Związek
Radzieckj transeuropejski ru­
rociąg naftowy pod nazwą
„Przyjaźń” przeciął już Kar­
paty i zbliża się do granicy
Czechosłowacji. Ułożono już
rurociągi na najtrudniejszych
odcinkach górskich. Obecnie
prace trwają na równinach.

Pozostało jeszcze 48 kilome­
trów do spotkania z budowni­
czymi czechosłowackiego od­
cinka rurociągu. j

W teatrach
decentralizacja

Zmiany w terminie trwania sezonu

WARSZAWA (PAP)
Minister Kultury i Sztuki wydał ostatnio zarządzenie

regulujące zasady usamodzielniania się placówek teatral­
nych.
Na temat wynikających a te­

go zarządzenia zmian organiza­
cyjnych, które obowiązywać bę­
dą Już w nadchodzącym sezonie,
mówi wicedyr. zespołu do spraw
teatru Ministerstwa Kultury i
Sztuki — Jan Pastuszko:

— Zarządzenie poważnie zwię­
ksza rolę i odpowiedzialność rad

narodowych we współkierowaniu
teatrami. Wymagać to będzie od

pracowników wydziałów kultury
stałego podnoszenia kwalifikacji
i znajomości problemów życia

teatralnego. Nie znaczy to jednak,
że wydziały kultury będą jedyny­
mi gospodarzami teatrów na

swym terenie. Pełna odpowie­
dzialność za opracowanie projek-

i tu planu repertuarowego spoczy­
wać będzie wyłącznie na dyrekto­
rach i kierownikach artystycz­
nych poszczególnych placówek.
W dalszej kolejności plan ten o-

mawiany będzie w radzie naro­
dowej. Dwa razy do roku ogólno­
polskie konferencje repertuarowe
— podsumowujące i perspektywi­
czne — odbywać się będą w ze­
spole do spraw teatru, który w

wyjątkowych wypadkach może

zgłosić swe zastrzeżenia co do

określonej pozycji. Wyjątek sta­
nowią tylko pozycje tzw. dewizo­
we, które muszą być każdorazo­
wo zatwierdzane przez zespół.
Chodzi tu o sztuki współczesne
dramaturgów krajów zachód-

a

nich, których wartość artystycz­
na nie zawsze idzie w parze z

wysokimi tantiemami, płaconymi
przez nas w dolarach.

— Chciałbym jeszcze zaanonso­
wać — powiedział wicedyr. Pastu­
szko — wynikające z omawiane­
go zarządzenia zmiany w termi­
nie trwania sezonu, zarówno w

teatrach dramatycznych jak I

lalkowych. Sezon rozpoczynać
się będzie 1 września a kończyć

— 31 sierpnia. Dotychczas rozpo­
czynał się on w zasadzie 1 paź­
dziernika. W związku z tym pla­
nowanie repertuaru na nowy se­
zon kończyć się będzie 30 kwiet­
nia, zaś kompletowanie zespołów
31 maja. Wyjątkowo w bieżącym
sezonie, ze względu na trudnoś­
ci reorganizacyjne, teatry jeszcze
„doszlifowują” swój najbliższy,
repertuar.

UWAGA CZYTELNICY

W ciągu najbliższych 2
tygodni, radca prawny nie
będzie przyjmować na­
szych Czytelników.

O terminie wznowienia
porad prawnych, poinfor­
mujemy na naszych ła­
mach.
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Zakaz ukazywania się
postępowego dziennika
zachodnioberlińskiego

BERLIN. W poniedziałek wie­
czorem policja zachodnioberliń-
ska zorganizowała na polecenie
senatora do spraw wewnętrznych
Lipschltza akcję przeciwko postę­
powemu dziennikowi zachodnlo-
berlińskiemu „Die Wahrheit”.
Drukarnia dziennika została ob­
sadzona przez policję. Członków
redakcji nie dopuszczono do wejś-

i cia do lokalu redakcji dziennika.

Aresztowania
wśród ludności

murzyńskiej
Rodezji Północnej

^LONDYN. W poniedziałek: po­
licja w Północnej Rodezji aresz­
towała 78 Murzynów. Aresztowa­
nia te są częścią zakrojonej na

szeroką skalę akcji skierowanej
przeciwko Afrykańczykom w pół­
nocnych rejonach kraju. Rasistow­
skie władze Północnej Rodezji wy­
syłają do tych okręgów nowe je­
dnostki policji 1 wojska. Do a-

taku przeciwko ludności murzyń­
skiej włączyły Się ostatnio samo­
loty, które zbombardowały kilka
miejscowości.

Spotkanie premierów:
i Indii, Cejlonu Birmy,

prezydenta Indonezji
/ i króla Nepalu?

f DELHI. Agencja France Presse

powołując się na źródła dobrze
poinformowane pisze, że w dniach
28 i 29 sierpnia w Delhi odbędzie
się prawdopodobnie spotkanie
premierów: Indii, Cejlonu, Birmy,
króla Nepalu 1 prezydenta Indo­
nezji. Agencja podaje, że z ini­
cjatywą zwołania takiego spotka­
nia miał wystąpić premier Nebru.
Narada kilku szefów państw azja­
tyckich odbyłaby się przed kon­
ferencją państw neutralnych w

Jugosławii.
.Wzrost liczby pasażerów
k przewiezionych przez

| Ocean Atlantycki
NOWY JORK. Międzynarodowe

towarzystwo transportu lotnicze­
go Opublikowało raport w spra-

iwie komunikacji lotniczej nad
■Oceanem Atlantyckim. Raport po­
daje, że w ciągu 6 miesięcy br.
przewieziono samolotami nad
oceanem 793.952 osoby. Jest to o

12,3 proc, więcej, niż w tym sa­
mym okresie 1960 roku. Transport
;bagaży 1 ładunków nad oceanem

zwiększył się w II kwartale br. o

i 35,2 proc, w porównaniu z

■kwartałem ub. roku.

L’ Nieudane występy
BERLIN. Bawiący obecnie

li

na

Kościanych występach w Berlinie
I cachodniim amerykański zespćł
I rewlowy z Broodwayu „West Sl-
de Story” nie zdobył wyjątkowo
uznania w oczach tutejszej pu­
bliczności.

Podczas niemal każdorazowego
występu widownia „Titania-Pa-
last” świeci pustkami, a bywa na­
wet, że momentami na scenie Jest
więcej aktorów aniżeli widzów na

sali. Zespół — oświadczył prasie
jego kierownik — stoi w tej sy­
tuacji wobec nieuniknionego ban­
kructwa finansowego.

Upały we Włoszech
,■RZYM. We Włoszech w cleniu
-Jest 40 st. ciepła. Na słońcu około
a nawet ponad 60 st. C.

i Na skutek niezwykłych upałów,
, Jakie nawiedziły w tym roku Wlo-
Ichy, wiele osób zmarlo lub za­
chorowało na skutek porażenia

i słonecznego. Miejscowy „Wiche-
lrek” nie przewiduje w najbliż­
szym czasie obniżenia tempera­
tury. Od wielu tygodni nie spadła
ani kropla deszczu.

Rzym wyludnił się prawie cał­
kowicie, natomiast w górach i
na plażach panuje tłok. W hote­
lach nie można dostać miejsca
nawet za wygórowaną cenę.

t Wczoraj wybory
; parlamentarne w Izraelu
• JEROZOLIMA. W dniu wczoraj­
szym odbyły się piąte od 1948 r.

wybory parlamentarne w Izraelu.
O 120 miejsc w parlamencie
Izraelskim (Knessecie) ubiega się
1.150 kandydatów z 14 partii poli­
tycznych, Główną walkę wybor­
czą o mandaty parlamentarne sto­
czy partia premiera Ben Gurlo-
na — Mapa! 1 nowo utworzona

partia liberalna, która powstała
s połączenia partii postępowej i

syjonistycznej.
W dotychczasowym parlamencie

koalicje rządowe tworzyły par­
tie: Mapal, Mapam, Ahdut Avoda
1 partia postępowa. Miały one w

Knessecie 52 miejsca.

s
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WokAIsprawy Berlina

Co uczynią alianci?

PARYŻ (PAP;
„Co uczynią alianci?”

takie pytanie stawia we wto­
rek dziennik paryski „Figaro”
w tytule dó komentarza, któ­
ry odzwierciedla kłopotliwą
sytuację Zachodu wobec o-

statnich zarządzeń NRD w

sprawie Berlina, nie godzą­
cych bynajmniej w Zachód.

Co do ewentualnych ekono­
micznych środków retorsji,
które miałyby poprzeć zacho­
dnią notę protestacyjną, to,

jak podkreśla „Figaro”,'mu­
siano by je zastosować „w sy­
tuacji nieomal paradoksal­
nej”. Przecież Zachód stanął
Wobec potrzeby działania, mi­
mo Iż wcale nie jest bezpo­
średnią ofiarą wydanych za­
rządzeń, a jakieś zbyt dra­
styczne środki odbiłyby się je­
dynie na ludności NRD. Już

stąd widać, jak bardzo trudne

jest zadanie dyplomacji za­
chodniej.

Spokojna ocena sytuacji
w Londynie

LONDYN (PAP)
Jak donosi korespondent

PAP, red. Kowalski, Londyn
w dalszym ciągu spokojnie o-

cenia rozwój wydarzeń w Ber­
linie, choć ocenia sytuacje po­
ważnie. W tutejszych kołach
politycznych i dziennikarskich
mówi się, że właśnie wobec
powagi sytuacji potrzebne są
nowe wysiłki, aby zbadać mo­
żliwości podjęcia rokowań w

sprawie Berlina ze Związkiem
Radzieckim.

Wymaga ona nowych posu­
nięć ze strony Zachodu. Jak

jednak wynika także z komen­
tarzy prasy brytyjskiej, ma

się tu na myśli przede wszys­
tkim inicjatywę dyplomatycz­
ną, w kierunku rokowań, pod­
czas gdy perspekytwa jakichś
kontrposunięć o charakterze

retorsyjnym traktowana jest
niechętnie.

Charakterystyczne jest, że
dzienniki brytyjskie poświę­
ciły mało miejsca wywodom
Adenauera na temat zastoso­
wania „sankcji ekonomicz­
nych”. Podkreślają One, że

wprawdzie taka ewentualność
-jest rozpatrywana, daleko je­
dnak od wprowadzenia jej w

życie. Pomysły Adenauera
przyjmuje się tu bez entuzja­
zmu.

„Daily Express” pisze, że dy.
plomacl byli zdziwieni oświad­
czeniem Adenauera. W. Bryta­
nia — twierdzi dziennik—goto­
wa byłaby zgodzić się tylko na

zastosowanie zarządzeń, które

by utrudniały Niemcom
NRD wjazd na Zachód”.

Należy podkreślić, że we­
dług doniesień Reutera o tego
rodzaju projektach mówiono
też ostatnio w Waszyngtonie,
ale decyzji w tej sprawie je­
szcze nie powzięto. Natomiast
— jak.informuje'waszyngtoń­
ski korespondent „Daily Tele-
graph” — departament stanu

żywi wątpliwości, czy zasto­
sowanie przeclwśrodków eko­
nomicznych, o jakich mówił
Adenauer, „spełniłoby swe za­
danie”. Doradcy Kennedyego
uważają podobno, że zastoso­
wanie takich środków nie jest
usprawiedliwione, dopóki Za­
chód ma zapewniony dostęp
do zachodniego Berlina.

Z prasy amerykańskiej
WASZYNGTON (PAP)

Na ogół prasa amerykańska
nadal nie zdradza rozsądnej
oceny sytuacji, ostro atakując
NRD i Związek Radziecki i
nawołując ogólnikowo do
„stanowczości”. Tu i ówdzie
znajdujemy jednak pozytyw­
ne wnioski.

„Washington Post” pisze m.

in„ że Zachód musi jednak
przyjąć z pewną ulgą skutki
ograniczenia ruchu między
Berlinem wschodnim a zacho­
dnim ze względu na niebezpie­
czeństwo dotychczasowego sta­
nu rzeczy. Dalej dziennik ten
zastanawia się nad kwestią,
czy nie dałoby się na pew­
nych warunkach „uregulować
statusu Niemiec wschodnich” i
dodaje, że w każdym razie
pozostaje „szeroki margines
działania zarówno dla Wscho­
du, jak i Zachodu, aby uchro­
nić wzajemne interesy i uni­
knąć bezpośredniego starcia".

Wyraźne stanowisko zajmu­
je dziennik prowincjonalny
„Capital Times” wychodzący
w Madison (stan Wisconsin),
który w artykule redakcyjnym
wzywa Stany Zjednoczone, by
przestały potrząsać bronią i
podjęły rokowania ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie
Berlina zachodniego.

„Czemuż nie mielibyśmy
przystąpić do rokowań’ — py­
ta dziennik. Czyżby military-
ści wzięli górę? Jeżeli nie, to
czas już na rozmowy i trzeba
to zrobić teraz, dopóki mili-
taryści nie rozzuchwalili się
jeszcze bardziej pod wpływem
gadania o wojnie”.

Prezydent Kennedy — czy­
tamy dalej — powinien wie­
dzieć, że „powiększanie
zbrojnych na jego rozkaz nie
może wpłynąć na sytuację
berlińską”.

sił

Muennich przybył
do Djalćarty

DELHI (PAP)
jak donoszą z Djakarty, we

wtorek przybył tu z wizytą
premier WRL, Ferenc Muen­
nich.

Muennichowi towarzyszy
kilku ministrów.
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Stadion Hutnika

przygotowany na przyjęcie
najlepszych lekkoatletów Polski

*

Este, małej
nadmorskiej

trwa mię-
konfe-

, raa-

omówie-

rozwijają

pokojowy współprac?
Otwarcie wyilawy francuskiej w Moskwie

MOSKWA (PAP)
We wtorek otwarta została w parku „Sokolniki” pierwsza

wystawa francuska w ZSRR. Na uroczystości obecni byli
radzieccy mężowie stanu, członkowie korpusu dyplomatycz­
nego, jak również przedstawiciele francuskich kół handlo­
wych i przemysłowych. Wśród gości znajdowała się Nina
Chruszczowa. <

Ambasador Francji Maurice
Dejean otwierając wystawę
stwierdził, że jest ona naj­
większą z dotychczasowych
wystaw francuskich za grani­
cą. „Nie jest to przypadek,
jest to dowód głębokiej sym­
patii, jaką Francuzi żywią do
narodu radzieckiego” —

stwiedził ambasador. Dejean
wyraził nadzieję, że wystawa
w Sokolnikach i radziecka
wystawa w Paryżu, która zo­
stanie otwarta 4 września,
przyczynią się do zbliżenia obu
krajów do zgody i zaufania
między nimi, do utrwalenia
pokoju między wszystkimi ndC
rodami.

W imieniu rządu radzieckie­
go organizatorów wystawy po­
witał przewodniczący Rady
Ministrów Federacji Rosyj­
skiej D. Polański.

Otwarcie wystawy francus­
kiej w Moskwie — powiedział

miłośników lekkoatletyki w

naszym mieście. Rozegranie
mistrzostw na stadionie no­
wohuckim ma również na ce­
lu popularyzację tej pięknej
dziedziny sportu wśród mło-
dzieży nowohuckiej.

Wiadomo było jednak, żg
bieżnia stadionu Hutnika nie
była W najlepszym stanie,
Wymagała całkowitej przebu­
dowy. Prace te zostały pod­
jęte z opóźnieniem i w prasie
ukazało się kilka notatek
krytycznych podających w

wątpliwość możliwość ukoń­
czenia robót w terminie. Aby
przekonać się, jaki jest stan

faktyczny; udaliśmy się wczo­
raj na boisko Hutnika. Oka­
zuje się, że prace są już wła­
ściwie zakończone. Bieżnia,
skocznie i rzutnie są gotowe,
a robotnicy dokonują jeszcze
ostatnich kosmetycznych za­
biegów wokół krawężnikowi
oraz otoczenia boiska.

Czytelników zainteresuje g
pewnością jaki jest stan no4
wohuckiej bieżni. Na ten te-
mat mówi nam Wojciech Gó­
rak kierownik firmy budowla­
nej, która wykonywała prace
przy stadionie. Warto dodać,
że pan Górak nie po raz pie-
wszy zajmuje się budową o-

biektów sportowych. Poprzed­
nio kierował on przebudową
nawierzchni boiska WKS
Wawel, następnie boisk Ka­
bla i Nadwiślanu.

— Do budowy bieżni w Nowej
Hucie zostały użyte najlepsza
materiały — specjalny gryz bazal-
towy, żużel wielkopiecowy, żu­
żel kotłowy 1 mączka gliniana
jodłowlcka. Jak wykazały próbna
zawody bieżnia Jest dobie i no­
śna. ił

— A jak zniosła ostatnią
deszcze?

— Zupełnie dobrze. Wady nł
bieżni nie było, co świadczy a

tym, że jest ona przepuszczalna,-
a co ważniejsze Zbytnio nie roz­
miękła. Teraz przez kilka dni,
które pozostały do rozpoczęcia
mistrzostw bieżnia będzie pilni,
wałowana, a ponadto firma pro,
wadząca roboty będzie prowa­
dzić jej konserwację podczas
trwania mistrzostw.

(J«l

W dniach 24—26 sierp­
nia odbędą się na stadionie
Hutnika w Nowej

' Hucie
XXXVII lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski. Powierzenie
organizacji mistrzostw dzia­
łaczom krakowskim z pewno­
ścią ucieszyło liczne rzesze

Odkrycie
nowej groty
w T«airacBft
Trzej wrocławscy speleolo­

dzy z sekcji grotołazów Aka­
demickiego Klubu Turystycz­
nego — mgr Janusz Rabek,
Janusz Fereński i Roman Bo­
bak odkryli na zboczu Orga­
nów w Dolinie Kościeliskiej
ogromną jaskinię, którą na­
zwano „Czarna”.

Nowo odkryta grota znajdu­
je się ok. 300 m od „Zimnej”
i są przypuszczenia iż się z

n|ą łączy. Ciągnie się ona po­
ziomo, przy czym zbadana
część stanowi 1000-metrowy
ciąg korytarzy i sal rzadko
spotykanej wielkości. Wejście
do jaskini ma kilka metrów
i jest stosunkowo łatwo do­
stępne.

W Punta del
miejscowości
w Uurugwaju
dzyamerykańska
rencja gospodarcza,
jąca na celu
nie amerykańskiego planu
pomocy dla krajów Amery­
ki Łacińskiej, zatytułowa­
nego szumnie „Sojuszem
dla postępu”. Stany Zje"
dnoczone obawiając się
wpływów rewolucji kubań­
skiej na kraje Ameryki Ła­
cińskiej, starają się za

wszelką cenę kupić jej
względy. 20 mld dolarów w

ciągu najbliższego 10-lecia,
oto suma w dewizach 1 in­
westycjach, którą otrzymać
mają zacofane kraje Ame­
ryki Łacińskiej. Konferen­
cja ma przebieg bardzo
burzliwy, wiele państw A-
meryki Łacińskiej dzieli o-

gromna różnica poglądów
na temat podziału i wyko­
rzystania funduszów „Soju­
szu dla postępu”.

Niezwykle ożywioną dzia­
łalność podczas konferen­
cji wykazuje delegacja ku­
bańska, popierając dąśenia
małych krajów, by im w

pierwszym rzędzie udzielić
pomocy materialnej. Kuba
jest członkiem CAS i jako
taki została zaproszona na

konferencję mimo sprzeci­
wów USA. Na zdjęciu: de­
legat Kuby — minister
Guewara podczas obrad
konferencji. CAF

on — uważamy za wyraz tego,
iż Francja pragnie rozszerze­
nia i umocnienia współpracy z

ZSRR w dziedzinie gospodar­
czej, kulturalnej i naukowej.
Z przyjemnością stwierdzam,
że w ciągu ostatnich 5 lat wy­
miana towarowa między obu
krajami

’

zwiększyła się prze­
szło dwukrotnie.

Mamy nadzieję — powie­
dział on — że znalezione zo­
staną Srogi nie tylko do wy­
równania bilansu handlowego,
lecz również do zwiększenia
wymiany towarowej.

Polityka pokojowego współ­
istnienia, jaką konsekwentnie
prowadzi rząd radziecki, o-

twiera szerokie perspektywy
dla współpracy międzynaro­
dowej w dziedzinie handlu.

Obecnie 80 krajów prowadzi
wymianę handlową z ZSRR.
W porównaniu z przedwojen­
nym rokiem 1940 radziecki
handel zagraniczny zwiększył
się dziewięciokrotnie.

Minister finansów 1 gospo­
darki Francji, Baumgartner o-

świadczył, że rząd francuski
gotów jest prowadzić rokowa­
nia, aby osiągnąć wyrównanie
eksportu i importu towarów

radzieckich i francuskich.

Nawiązując do tradycyjnych
kontaktów między Związkiem
Radzieckim a Francją nie
tylko w dziedzinie handlu, lecz
również na polu nauki, sztuki
i literatury, Baumgartner wy­
raził przekonanie, że ZSRR 1

Francja mogą poważnie roz­
winąć pokojową współpracę.

USA zwiększają
liczebność

•wierszach
Na między na rodowym mityngu

lekkoatletycznym w Atenach pol­
ski miotacz Sosgórnik zwyciężył
w pchnięciu kulą, uzyskując wy­
nik 18,44. Drugi nasz reprezen­
tant, który brał udział w tych
zawodach — Zieliński zajął w

biegu na 200 m trzecie miejsce.
• Na zawodach w Moskwie lek­

koatleci radzieccy uzyskali szereg
świetnych wyników. W skoku
wzwyż Brumel 2,2 cm. Na 3.000 m

z przeszk. Sokołow 8,34,4, a Ta­
mara Press w dysku 50,47.

O Podczas meczu lekkoatlety­
cznego Norwegia — CSRS w Oslo
doskonały wynik osiągnął w osz­
czepie Norweg Rasmussen —

84,18 m.
• Na kortach Legii rozpoczę­

ło się we wtorek międzynarodowe
spotkanie tenisowe między re­
prezentacjami Legii i Tallina. Po

pierwszym dniu meczu prowadzi
Legia 3:2.

£ W Bukareszcie rozegrany zo­
stał międzypaństwowy 'mecz

rugby, w którym spotkały się
młodzieżowe reprezentacje Polski
i Rumunii. Zwyciężyli Rumuni
28:3 (9:3).

0 Pierwszoligowa Odra Opole
w towarzyskim meczu pokonała w

Częstochowie miejscową Ill-ligo.
wą Skrę 3:0 (0:0).

0 Ii-ligowy Naprzód Liipliny do­
znał nieoczekiwanie porażki z

Ill-ligową Siemianowiczanką 1:3

swych sił

zbrojnych
WASZYNGTON (PAP)

Ministerstwo sił morskich
USA oznajmiło w poniedziałek
wieczorem, że zatrzyma w

służbie czynnej około 26.800
oficerów i marynarzy, którzy
normalnie powinni powrócić
już do cywila. Czas obowią­
zkowej służby przedłożono im
od 6 do 12 miesięcy.

Posunięcie to ma zwiększyć
liczebność personelu marynar­
ki wojennej USA do 657.000
ludzi.

Dzić mecz

Cracovia-Legli
W dniu dzisiejszym o godi

18 Cracovia rozegra na wła­
snym boisku mecz o mistrzo­
stwo I ligi piłkarskiej z war­
szawską Legią. Po wysokiej
porażce w Gdańsku w dru­
żynie Cracovii panuję atmo­
sfera pełnej mobilizacji i na­
leży się spodziewać, że biało-
czerwoni zechcą przed wła­
sną publicznością pokazać do­
brą i skuteczną grę, aby tym
samym zrehabilitować się za

nieudany występ w meczu z

Lechią. Mamy nadzieję, że
trener i kierownictwo druży­
ny zrezygnują z „ekspery­
mentu”, który całkowicie Za­
wiódł w Gdańsku. .

'

Programy na mecz

Koło sympatyków SKS Cractf*
via wydało bardzo interesująco
opracowany program na mecz 1

Legią. W programie tym znajdą
czytelnicy m. in. składy drużyn,

zestawienia statystyczne meczów
mistrzowskich Legii, wykaz za*
wodników Legii, którzy grali W

reprezentacji Polski. Ponadto
ciekawą sylwetkę Rewilaka.

Wszystkie programy biorą u-

dział w losowaniu nagród. Pro­
gramy są do nabycia w kioskach
Ruchu, sekretariacie Cracovil
oraz bezpośrednio przed meczenr

(Mj

LONDYN (PAP)

I®liiifll

Pod hasłem
utrzymania pokoju

święto narodowe Indii

Pucz... odwołany
O CZTERECH nocy ulice stolicy
Francji patrolują silne oddziały po­
licyjne, uzbrojone w broń automa­

tyczną i inny sprzęt wojskowy. Na przed­
mieściach Paryża skoncentrowano poważ­
ne siły policyjne ściągnięte z prowincji.
Wzmocnione oddziały policji i żandarme­
rii przeprowadzają rewizje samochodów i
autobusów, sprawdzają dokumenty pasa­
żerów i przeszukują ich bagaże. Stolica
Metropolii upodabnia się pod tym wzglę­
dem do miast algierskich. Taki obraz Pa­
ryża powstaje dziś przed naszymi ocza­
mi, gdy się czyta najnowsze doniesienia
agencyjne ze stolicy Francji.

Ten stan pogotowia zbrojnego, spo­
wodowany został zapowiedzianym na 15
sierpnia puczem antyrządowym przez ul-
trasowską „Organizację Armii Podziem­
nej” (OAS). Chociaż, jak oświadczył,
rzecznik francuskiego Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, szanse zamachu
są minimalne, to jednak w stolicy Fran­
cji panuje atmosfera napięcia i oczeki­
wania. Oczekiwania, bo jak. głoszą, roz­
rzucone po ulicach Paryża ulotki OAS
zapowiedziany na wczoraj pucz antyrzą­
dowy został przez jego organizatorów w

ostatniej chwili... odwołany.
Nie wiadomo czy jest to nowy chytry

krok ultrasów mający na celu zmylenie

francuskich władz bezpieczeństwa, czy
też generał Salan, który z pewnością stoi
na. czele organizatorów puczu, zrezygno­
wał na razie z jego przeprowadzenia.
Liczba bowiem zmobilizowanych w Pary­
żu policjantów, funkcjonariuszy oddzia­
łów bezpieczeństwa, wynosząca obecnie 6
tysięcy ludzi, może być w ciągu kilku go­
dzin podwojona..

Nie to jednak jest w tej sprawie naj­
bardziej intrygujące i zaskakujące. Szcze­
gólnie szokujący dla każdego jest fakt,
że francuscy ultrasi mogą już sobie ofi­
cjalnie wyznaczać datę obalenia rządu,
któremu patronuje generał de Gaulle, o-

kreślony przecież jako „człowiek silnej
ręki”. Jeśli do tego dodamy kłopoty ge­
nerała z Algierią, Tunezją, t, chłopami w

Metropolii — to nietrudno będzie zrozu­
mieć na jak kruchych podstawach opiera
się dziś jego władza. Jest to zresztą nie­
uchronny rezultat poiitplri popularnego
skądinąd we Francji człowieka, który
zrezygnował z oparcia się o zdrowe siły
społeczeństwa francuskiego. W takiej sy­
tuacji elementom ultraprawicowym nie
trudno jest wydawać oficjalnie rendez-
vous w pobliżu Pałacu Elizejskiego. Wcżo-
raj pucz został... odwołany. Ale co będzie
dalej?... Ryszard DZIĘCIOLKIEW.ICZ

w niemieckiej
republice

DEMOKRATYCZNEJ
W 1965 toku zostanie oddana
do użytku olbrzymia hydro­
elektrownia Hohenwarte II, po­
łożona na rzece Sali. Elek­
trownia będzie posiadała moc

320 MW. Na zdjęciu: tu bę­
dzie się mieściła maszynownia
hydroelektrowni Hohenwarte II

Fot. CAF

DELHI (PAP)
15 sierpnia Indie uroczyście

obchodziły swe święto naro­
dowe — 14 rocznicę zrzucenia
jarzma kolonizatorów brytyj­
skich.

W godzinach rannych przed
murem historycznego Czerwo­
nego Fortu — pomnika boha­
terstwa patriotów indyjskich
w walce o wyzwolenie naro­
dowe — odbyło się uroczyste
wciągnięcie flagi niepodle­
głych Indii, którego dokonał
przy dźwiękach hymnu naro­
dowego premier Nehru. Przez
plac przylegający do fortu,
przechodzi warta honorowa
składająca się z przedstawi­
cieli wojsk lądowych, lotnLc-
twa i marynarki.

Wybory w Niasie

przekształciły się
w refereredsim

Premier Nehru wygłasza
przemówienie, w którym skła­
da gratulacje narodowi z oka­
zji święta niepodległości. Pro­
ponuje on uczcić pamięć po­
ległych w walce o niepodle­
głość. Nehru wzywa naród do
budowy nowych kwitnących
Indii. Powinniśmy — mówi on
— dokładać wszelkich starań,
aby zapanował pokój. Podkre­
śla doniosłe znaczenie pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia dla zapewnienia po­
koju na całym świecie. Nasz
wiek — stwierdza on — jest
wiekiem podróży w kosmos.

W naszej epoce statki kos­
miczne mogą już kierować się
ku innym planetom.

Z okazji święta doktor Sar-
wapalli Rathakriisznan, peł­
niący obowiązki prezydenta
Indii, złożył gratulacje naro­
dowi i wszystkim Hindusom
znajdującym się za granicą.

Koszykarki Finlandii

grają w Nowym Targu
Dziś tj. w środę 1 w czwar­

tek w Nowym Targu odbędą się
międzynarodowe spotkania ko­
szykówki kobiet Sampo Lahti
(Finlandia) — Wisła Kraków.
Drużyna fińska jest mistrzem
swej grupy w I lidze, krakowian­
ki będą miały Więc ciężki orzech
do zgryzienia. W przedmeczu
spotkają się dwa' zespoły drużyn
męskich Wisły. Koszykarze Wa­
welskich Smoków znajdują się
na zgrupowaniu w Zakopanem,
ich próbny przedligowy galop
na pewno nie będzie mniejszą
atrakcją niż mecz koszykarek.
Spotkania odbędą się w hali
Gorce, początek wobadnio
godz. 18-tej. (p)

Piękny finał
ligi waterpolowej

We wtorek 15 bm. odbywają
się po raz pierwszy 'powszech­
ne wybory w Niasie. Od rana
— jak pisze korespondent a-

gencji Reutera w stolicy Nia-
sy, Blantyre długie kolejki
mężczyzn i kobiet czekają
cierpliwie przed lokalami wy­
borczymi. f

Wynik wyborów jest z góry
przewidywany: narodowy
przywódca Niasy, dr Hastings
Banda, szef partii kongreso­
wej Niasy, przekształcił — jak
pisze agencja Reutera — wy­
bory w prawdziwe referendum
ludowe na rzecz oddzielenia
cle Niasy od Federacji Rode-

zyjskiej. Przewiduje się, że

partia dr Bandy uzyska wszys­
tkie mandaty w nowym zgro­
madzeniu konstytucyjnym.

Niasa jest najbiedniejszym
terytorium federacji. (W skład
federacji wchodziły dotychczas
Rodezja Północna i Południo­
wa oraz Niasaj. Ludność tego
kraju od dawna domaga się
odłączenia od federacji Rode­
zji, której reżim przypomina
całkowicie reżim Republiki
Południowo - Afrykańskiej.
Zwycięstwo dr Bandy w wy­
borach nie oznacza jednak
automatycznego odłączenia się
od federacji. Wymaga to prze­
prowadzenia specjalnych ro­
kowań. -

Rewidowanie pasażerów
na amerykańskich
liniach lotniczych

WASZYNGTON (PAP)
Trzy amerykańskie towa­

rzystwa lotnicze obsługujące
linie krajowe zamierzają rewi­
dować przed lotem swych pa­
sażerów w poszukiwaniu bro­
ni, aby zapobiec wypadkom
porywania samolotów. Towa­
rzystwa te zwróciły się do
władz lotnictwa cywilnego
USA o pozwolenie im na

wprowadzenie tej praktyki i
zapowiedziały, że jeśli je o-

trzymają, nie będą przewozić
żadnej osoby, która nie zech-
ce poddać się rewizji.

Jeśli władze zatwierdzą ten

projekt, pozostałe amerykań­
skie linie lotnicze prawdopo­
dobnie wprowadzą taką samą
procedury

Mistrz Polski w piłce wodnej —

Legia W-wa świetnym finiszem

zakończyła tegoroczny sezon li­
gowy. Legia pokonała swoją naj­
groźniejszą rywalkę Polonię By­
tom 6:2 i bezapelacyjnie zdobyła
tytuł mistrza Polski. Bramki zdo­
byli: dla Legii: Lutomski 3, Ze'l-
man, Jaworski i Kędzia; dla Po­
lonii: Zygar i Procel.

Dramatyczną wal-kę stoczyli ze

sobą dwaj kandydaci na spadek;
Olimpia Poznań i Śląsk Wrocław.
Wygrała Olimpia 4:3, spychając
tym samym poznaniaków do niż­
szej klasy. Br arniki zdobyli: dla
Olimpii: Zakrzewski 2, Wiliński
i Urbański, dla Śląska: Guliński 2
i Rańda. Spotkanie Arkonla
Szczecin — KSZO Ostrowiec 2:2,
nie miało żadnego znaczenia dla
układu tabeli. Bramki zdobyli:

------ ®------

Kadra piłkarzy wodnych
na mecz z CSRS

Ustalono kadrę narodową piłka­
rzy wodnych, która w Krakowie
będizle się przygotowywała do
spotkania z CSRS. Są to: Wojcie­
chowski, Mrówczyński, Jera, Zel-
man, Jaworski, Lutomski, Kędzia,
Mimartowicz (Legia), Kaliga, Zy­
gar i Stodółka (Polonia Byt.),
Bartnik, Domagała i Czerwik
(KSZO), Kosowski, Ciżek i Woj­
ciechowski (Arkonia). Treningi
prowadzić będą: Czuperski
(W-wa) i Kńausz (Szczecin). /P)

dla Arkon-Il: Tumiłowicz 1 Nowac­
ki, dla KSZO: Bartnik i Mazur­
kiewicz. Spotkania sędziowali: pp.
Kubik (Szczecin), Brzozowi

(W-wa) 1 Nabc-rczyk (Wrocław)<
Oto końcowa tabela: -r->

1. Legia 15 30 TttS
2. Bolonia 15 19 65:44

3. KSZO 15 12 iirra

,4. Arkonla 1'5 11 36:94

5. Olimpia 16 10 45:79

6. Śląsk 15 8 52:63

Siatka rze LZS

pokazali iadiią grę
W Krakowie toczyło bój o wej­

ście do strefowych półfinałowych
mistrzostw siatkówki wiejskich
sportowców 14 drużyn męskich.,
najlepszych z powiatów i 3 dru­
żyny żeńskie. Awans wywalczyła
drużyna Nowy Targ (LZS Czarny
Dunajec), wyprzedzsjjąc Oświęcim
(LZS Malec), Wadowice (LZS Tar-

ganice), Limanową (LZS Ujano­
wice), Sucha (LZS Stryszawa) i

Dąbrowę Tarnowską (LZS DąlbrC-
via). Wśród kobiet awansowała
dalszych rozgrywek drużyna poWt
Żywiec (LZS Rajcza), -wyprzedza­
jąc Nowy Targ (LZS Grań) i T*r<
nów (LZS Koszyce Małe). Organ i*

zaoja zawodów b. sprawna, a P°<
ziom spotkań bardzo dobry, leP*
szy niejednokrotnie n!iż na zaWC<
dach ligi wojewódzkiej.

'
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Budynek dyrekcji Targów Brneńskich. Tu odbywają się wszyst-
kie negocjacje handlowe. A z ta rasu na 10-tym piętrze rozciąga

się przepiękny widok na miasto 1 targi.
Fot. BVV
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Bracia mniejsi
W zeszłym roku na krajowej

naradzie pracowników mu­
zealnych padło hasło: „wszys­
cy pracownicy muzealni u-

powszcchniają sztukę i kultu­
rę”. Gdyby nie ów dziwny
szczegół z datą nic w tym fak­
cie nie byłoby ani nowego,
ani ciekawego. Bądź co

bądź od dobrych kilkuna­
stu lat wszystkie placówki i
instytucje kulturalne głoszą
(przynajmniej oficjalnie), że
żyją przede wszystkim ideą u-

powszechnienia. Muzea w 1960
r. nie wymyśliły więc nic a-

wangardowego. Przysłowie
mówi jednak: lepiej, później
niż nigdy — i choćby już z te­
go tytułu wydarzaniu nie mo­
żna odmówić znaczenia.

Gdyby w naszym narodzie
wszyscy przyjmowali na serio
pięknie brzmiące hasła — to

’

prowadzanie wycieczek, wy-
owo muzealne, byłoby nie­
wątpliwie zapowiedzią poważ­
nych zmian w wewnętrznych
stosunkach organizacyjnych
polskiego muzealnictwa. Być
może zresztą, z hasłem jak z

winem: musi się odleżeć, aby
mogło »„działać”. Faktem jest,
że to wspomniane nie za­
częło jeszcze działać nawet
w najmniejszym stopniu.

W 1952 roku w muzeach
wprowadzono specjalne działy
oświatowe. „Odszeregowlno”
je właśnie do pracy upow­
szechnieniowej, do spraw po­
pularyzacji dorobku muzeal­
nego. Było to odszeregowanie
w pełnym tego słowa znacze­
niu. Ustaliła się dziwna struk­
tura podziału zespołów mu­
zealnych: pracownicy nauko­
wi, Judzie powołani do wyż­
szych celów i zadań, oraz pra­
cownicy oświatowi, coś w ro­
dzaju „braci mniejszych”, wy­
delegowani do „szarej” robo­
ty: wyjazdy z wystawami, o-

lUtoćatkB crecltoslouackie

Targ w larg
B

rno. To już wiadomo:
Brnenske Vzorkove
Veletrhy. Można przy­
pomnieć? Międzynaro­
dowe Targi Brneńskie
wywodzą się właści­

wie. z podobnych targów pra­
skich, które urządzane były
Corocznie (z wyjątkiem okre­
su okupacji hitlerowskiej) do
1951 r. W latach 1955—57 zor­
ganizowano — już w Binie —

(trzy kolejne wystawy przemy­
słu maszynowego, których za­
daniem miało być pokazanie
(dorobku czechosłowackiego
(przemysłu maszynowego i za­
interesowanie tym dorobkiem
zagranicy. Chwyciło. I stąd
targi międzynarodowe,
działem zagranicznych
Stawcow.

Właśnie w tym roku — od
99 do 24 września —■trwać
będą trzecie z kolei Targi
Brneńskie. Jak poinformowa­
no nas w biurze praso­
wym przy ul. Klinki

,,5v Brnie, sądząc po dotychcza­
sowych zgłoszeniach, na 52
hektarach, zajmowanych przez
tereny targowe, zaprezentuje
swe eksponaty ponad 500 wy­
stawców z 35 krajów, przy
czym jednym z najpowa­
żniejszych eksponentów po
Związku Radzieckim, a przed
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną będzie Polska. Mu­
si to cieszyć polskiego przy­
bysza, jeśli orientuje się jak
Wielką wagę przywiązuje się
W naszym kraju do eksportu
maszyn, eksportu — uprzed­
miotowionej pracy.

Ale
w tym roku wystaw­

ców czeka zadanie nie
lada. Wynika ono z zało­
żenia, iż eksponaty nie

będą uszeregowane w stoi­
skach narodowych, lecz bran­
żowo. W ten sposób każdy
zwiedzający — a będą to prze­
de wszystkim fachowcy — bę­
dzie miał możność bezpośre­
dniego porównania nawet a-

nalogicznych wyrobów z róż­
nych krajów Jak w tej kon­
kurencji wypadnie produkcja
polska? Zobaczymy — napi-
szemy. W każdym razie wy­
daj e się, że pomysł takiego
rozstawienia eksponatów jest
ze wszech miar godny uwagi.

I jeszcze jedno: organizato­
rzy III Targów Bmeńskich po­
stanowili, że — używając
przenośni, podpowiedzianej
nam właśnie w Brnie przez
inż. Fuchsa — rozciągnąć nad
Targami „niebo naukowe”.
Innymi słowy: w okresie trwa­
nia Targów odbywać się będą
międzynarodowe sympozja
naukowe, poświecone proble­
mom przemysłu maszynowego,
Występującym w całym świę­
cie. I to również stanowi nie­
zmiernie interesującą perspe­
ktywę, przecież wydatnie pod­
noszącą rangę Targów, prze­
cież — z drugiej .strony —

stwarzającą ewentualności
przyspieszenia postępu.

Nic dziwnego, źe do Brna z

całego świata, ściągnie w tym
roku znacznie więcej wystaw­
ców. reprezentujących o 7
krajów więcej, niż rok temu.

Ale
— szczerze mówiąc —

ta „mowa” o Targach
Brneńskich jest tylko pre­
tekstem dla przerzucenia

się do Liberca, zwanego tak­
że stolicą północnych Czech.
Można nazwać Liberec tak­
że stolicą czechosłowackie­
go przemysłu tekstylnego,
skoro zakłady, rozrzucone

W promieniu 100 km od
tego miasta dają 40 proc, pro­
dukcji czechosłowackich tek­
styliów, z czego większość wę­
druje poza granice CSRS. Je­
den z reprezentantów liberec­
kich władz nie bez dumy opo­
wiadał nam, iż w gmachu an­
gielskiego parlamentu, meblo­
wanego i wyposażanego wy­
łącznie wyrobami z terenów b.
imperium brytyjskiego znaj­
dują się — na wyjątkowych
W>Qc prawach — wyroby pod-
libereckich fabryk: kaszmir-
skie dywany z Vratislavic i
lustra z Kamenicky Szenor...

Gt.óż w tym to Libercu od­
bywają się — obecnie po raz

Pierwszy w skali krajowej —

targi, jak by to powiedzieć,
wystawowe. Jeżeli Brno spe­
cjalizuje się w wystawianiu
wyrobów przemysłu maszyno­
wego, to właśnie Liberec po­
święca uwagę wyrobom prze­
mysłu lekkiego: szkło, porce­
lana, ceramika, tekstylia, obu­
wie, odzież, galanteria’, no i —

wnętrza mieszkalne. Interesu­
jące są cele, jakie założyli so­
bie organizatorzy Targów Li­
bereckich. Nie tylko nowe wy­
roby, nowa technika wytwa-
rzania, nowe surowce i ma­
teriały, ale — co podkreśla się
szczególnie — szkoła gustów,
kształtowanie poczucia este-

jazd kilku autokarów z „Pol­
skę Lidovć Republiky”: Może.
Sądzę natomiast, że na pewno
byłby pożytek z wyjazdu do
Liberca jakiejś — najskrom­
niejszej choćby — delegacji
polskiego MHW. może i woje­
wódzkich wydziałów handlu?
Swoją drogą —■ciekawe, czy
pojechał na Libereckie Targi
choćby obserwator z ramienia
poznańskich Targów Krajo­
wych.

Ano — trochę czasu to je­
szcze jest. Targi w Libercu
trwają do 20 sierpnia..,

JÓZEF KONECKI

tyki pracującycE Nie jest to

więc konfrontacja wyrobów
przemysłu lekkiego z gusta­
mi, lecz oddziaływanie po­
przez wyroby na kształtowa­
nie gustów. Idea warta zacho­
du— z pewnością.

ie wiem, w jakim stop­
niu można by w tym
kontekście rozpatrywać

ewentualność udziału polskie­
go przemysłu lekkiego w Tar­
gach Libereckich. Wiem nato­
miast, że w czasie konferen­
cji w dyrekcji Targów chyba
nie bez kozery podkreślano, iż
trzy lata temu polska spół­
dzielczość wystawiała tu

swoje produkty...
I jeszcze jedno. W czasie

Targów Libereckich 1961 roku
organizowane są sympozja
„dziecięce”. Rzecz idzie o od­
powiedź na pytanie: jak u-

bierać dzieci, by było i ładnie,
i zdrowo, i higienicznie. My­
ślę, źe ten „dziecięcy” przy­
kład -najlepiej obrazuje inten­
cje organizatorów. Handel —•

ważna sprawa, nikt nie prze­
czy, że — jak to się powiada
— handel musi iść. Ale prze­
cież handel, jako organizację,
można wykorzystać również
do podnoszenia ogólnej kul­
tury życia, do tworzenia no-'
wych nawyków.

ie jest to myśl nowa.

Sam słyszałem, na któ-
rychś z Krajowych Tar­
gów Poznańskich z ust

ministra Lesza myśl identycz­
ną. Mam tylko wątpliwości,
czy myśl ta znalazła pełne po­
twierdzenie na naszych po­
znańskich jeśiennych i wio­
sennych targach, jak nie mam

wątpliwości, że w Poznaniu —

jesienią i/wiosną — przede
wszystkim się targuje, upłyn­
nia, robi interesy... Naturalnie
— trzeba pamiętać o odmien­
ności sytuacji —■w tym także
zakresie — w Polsce i Czecho­
słowacji. Oczywiście, uwzglę­
dnić należy różnicę poziomów.
Ale na pewno nie wolno za­
pominać o tej ważnej roli na­
szego handlu, roli wycho­
wawczej, również w naszych
warunkach.

Nie wiem, czy z tego będzie
jakiś pożytek, że do Liberca,
na targi, zapowiedziano przy-

N
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Ltberee. Kolejka linowa na Je-

sztied.

Fot. V . Boliacz 1 J. Kabiczek,

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

Ostatnio ZMS-owcy przeby­
wający na obozie wojewódzkim
i na obowie KD Sta/e Miasto
w Kobyle Gródku dokonali

pięknego czynu. Mianowicie
nie czekając ną straż pożarną,
jak jeden mąż (w liczbie 150

osób) zgłosili się do akcji ra­
towniczej, przy płonącej w

pobliżu stodole, pełnej zbio­
rów'. Wprawdzie nie udało się
uratować stodoły, ale ratowni­
cy zlokalizowali pożar i nie

dopuścili do dalszych strat,
jakimi groziłoby rozprzestrze­
nienie się ognia. Akcją ratow­
niczą kierowali: komendant
obozu Wilhelm Piwowarczyk,
zastępca Roman Sady i pozo­
stali- członkowie

struktorskiej obydwu
*

wdzięcznością

kadry in-
obozów.

przyjęli
produk-

pięknie zlokalizo-
lesie nad jeziorem
Obóz* wieże praco-

przy żniwach i

oczywiście w

społecznego.

z

członkowie spółdzielni
cyjnych w Kursku i Pieskach

(pow. Międzyrzecz, woj. Zie­
lona Góra) pomoc blisko 100
uczestników drugiego z kolei
obozu wojewódzkiego ZMS w

Krakowie,
wanego w

Głębokim,
wali tam

zwózce zboża -

ramach czynu
Wykonali również wykop (ok«
500 m) przeznaczony na umie­
szczenie kabla telefonicznego
w tej okolicy położonej z dala
od siedzib ludzkich, ale sta­
nowiącej uroczy zakątek tury­
styczny. Codziennie odbywały
się na obozie wykłady i dys­
kusje szkoleniowe. .zajęcia
sportowe i kulturalno-cświata-
we, nauka pływania i żeglar­
stwa, a przy ognisku występy
naprędce zorganizowanego zes­
połu artystycznego. Nad reali­
zacją programu szkoleniowego
czuwał nie tylko komendant

obozu, tow. Jan Broniek, ale
także przebywający tam przez
kilka dni komendant akcji let­
niej KW ZMS w Krakowie,
tow. Jerzy Dworzański.

głaszanie prelekcji „dla mas”,
urządzanie ekspozycji (nie
mylić broń boże z opracowa­
niem naukowym). Oświatowcy
cud początku znaleźli się po

; drugiej stronie bariery.
i Działalność popularyzator-

sko-oświatowa nie cieszy się
w pewnych kołach kultural­
no - artystyczno - naukowych
zbyt wielkim uznaniem. W
gruncie rzeczy po cichu lekce­
waży się jej znaczenie, uzna­
jąc ją za nieszkodliwą roz­
rywkę lub wręcz za niewybre-
ną amatorszczyznę. „Masy”
nadal są tu i ówdzie pojęciem
mało eleganckim, nie zapew­
niającym właściwej satysfak­
cji. Działy oświatowe przyjęto
w muzeach jak zło konieczne.
Jak intruza, który wnosi za­
mieszanie do tradycyj­
nej, luźno związanej z

bieżącym życiem, pracy na-,
ukowej. Do dziś dnia niektó­
rzy pracownicy uważają, że
muzea są wyłącznie powołane
do pełnienia misji placówek
badawczo-naukowych i dzia­
łalność upowszechnieniową
traktują jako coś poniżej god­
ności naukowca z krwi i koś­
ci. Przez szereg lat gruntowa­
ły się 1 kostniały te dziwne
stosunki zawodowo-organiza-
cyine: podział na grupę uprzy­
wilejowanych i grupę szerego­
wych, którym odjęto’ nawet

nadzieję na pierwsze naj­
skromniejsze „belki”, kaprala.
Ci szeregowcy nigdy na ogól
nie awansują, nie otrzymują
samodzielne" pracy naukowej,

,r.ie małą żadnych szans wy­
bicia się i rozwoju. Wystar­
czająco wyraźnie daje się do
zrozumienia młodej kadrze, źe
przysłowie o buławie w ple­
caku cd czasów Napoleona
jest tylko nieszkodliwym mi­
tem.

Pełną swobodę pracy nauko­
wej zastrzeżono tylko dla nie­
licznych samocłzielpych pra­
cowników naukowych: kie­
rowników muzeów, docentów
i kustoszy. To są już sprawy
nieomal wyłącznego monopo­
lu. Działalność naukowa tych
kilku uprzywilejowanych od­
bywa się zresztą kosztem roz­
woju zawodowego i awansów

większości zespołu. Zdobywa­
ją bowiem nowe stopnie na­
ukowe w warunkach ideal­
nych, odizolowani nieraz

całkowicie od normalnych o-

. bowiązków i pracy
' upo­

wszechnieniowej. Całymi lata­
mi pędzą spokojny żywot ba­
daczy, poświęcając się tylko
swoim zajęciom naukowym.

Młodzi pracownicy często na

własną rękę próbują sił, po
omacku wybierają temat, szu­
kają metody i materiałów. Co
prawda należy im się z „urzę-

du” opieka i mecenat ze stro­
ny docenta, kustosza czy na­
wet kierownika placówki. Dla­
czego z niej nie korzystają?
Przez drzwi gabinetów Wiel­
kich trudno przejść: zajęci
własnymi tematami, nie mają
czasu kontrolować ambitnych
— 1 samotnych — wysiłków
swoich szeregowców.

Zagadnienie rozwoju nauko­
wego młodej kadry leży zu­
pełnie odłogiem. Nie ma or­
ganizacyjnego ujęcia cało­
kształtu problematyki badaw­
czej i wydawniczej w jednoli­
ty plan pracy. Nie ma racjo­
nalnego i równomiernego roz­
działu zagadnień tematycz­
nych między wszystkich człon­
ków zespołu. Nie uwzględnia
się ich . zamiłowań 1 specjal­
ności. Nie istnieje zwyczaj ko­
lektywnego czytania prac, o-

mawi&nia — nie ma miejsca
na kształcenie w zakresie me­
tody i warsztatu badawczo-

naukowego..
Sprawy te w dużej mierze

rzutują na akcję publikacyjną
muzeów. W większości jest to

działalność przypadkowa, wy­
nikająca z subiektywnych za­
interesowań określonych pra­
cowników. Nierzadko publika­
cje te mają mało wspólnego
z właściwym kierunkiem ba­
dawczo - naukowym placów­
ki i są podejmowane na za­
mówienie poszczególnych wy­
dawnictw. Oczywiście nikt nie

neguje prawa współpracy au­
torskiej z wydawnictwami, ale

pierwszeństwo l zasadniczy
nurt publikacyjny powinny
Sianowie tematy, wynikające z

potrzeb rozwojowych muzeów,
powinny one być związane ze

specyfiką działalności. Zracjo­
nalizowanie dotychczasowego
schematu akcji wydawniczej
to również sprawa stworzenia

normalnych, zdrowych
perspektyw rozwojowych mło­
dej kadry.

Bariera dzieląca zespoły
musi upaść! Tu nie chodzi tyl­
ko o to, że część wartościo­
wego kolektywu pracuje w

atmosferze kompleksu niższoś­
ci. Muzea były kiedyś pla­
cówkami tylko naukowymi.
Teraz są placówkami oświato­
wymi. (Celowo nie używam
określenia „przede wszystkim
oświatowymi”. Niesłuszne jest
bowiem dalsze sugerowanie
istnienia jakiejś hierachii za­
dań i problemów). Są specja­
listycznymi instytucjami o-

światowymi, upowiszechnLają-
cymi swój własny dorobek ba­
dawczo - naukowy. W tej sy­
tuacji podział na pracownika
naukowego i oświatowego jest
czystym nonsensem. Popula­
ryzują bowiem wszyscy wyni­
ki naukowe i badawcze c a-

łego zespołu. Inna
zasada jest nie do przyjęcia.
O randze i przydatności pra­
cownika oświatowego w mu­
zeum powinien decydować
stopień jego zaawansowania
naukowego — nie odwrotnie.
W przeciwnym razie działal­
ność upowszechnieniową mu­
zeum można z powodzeniem
i mniejszym kosztem przerzu­
cić na instytucję sezonowych
„oprowadzaczy”, którzy na

podstawie broszurowych prze­
wodników poinformują ludzi o

tym, co to jest na przy­
kład — Ołtarz Wita Stwosza...

i 1i Nowy Targ
bez noclegów
turystycznych
Upalny dzień sierpniowy.

Na nowotarskim rynku przed
skwerem — mapa okolic Tatr.
Przed nią dyskutująca grupka
turystów. Podsłuchaliśmy, że

wybierają się na Turbacz, bo
w Nowym Targu nie ma gdzie
przenocować... Miasto, przez
które przechodzi rocznie — jak
twierdzą spece od turystyki —

milion turystów, nie dysponuje
ani hotelem turystycznym ani
schroniskiem. Są tylko piękne
plany (oby nie skończyły się
na marzeniach!) budowy ho­
telu turystycznego, złożonego z

kilkudziesięciu kolorowych
campingowych domków. Nie­
stety, Powiatowa Rada Naro­
dowa nie ma na ten cel ani
złotówki, miasto zaś z ka­
żdym dniem staje się coraz

poważniejszym ośrodkiem tu­
rystycznym. (aks)

Tarbacz czeta

Dokąd la wczasy
w sierpniu I wrześniu?
W lipcu lało, a połowa

sierpnia była taka so­
bie pod względem po­

gody, więc należy się spodzie­
wać, źe cały wakacyjny przy­
dział słońca zostanie wyko­
rzystany we wrześniu. Tych,
którzy wytrzymali nerwowo i
zachowali urlop na koniec la­
ta. informujemy, że STW
„Gromada” — oddział w Kra­
kowie — dysponuje na sierpień
i wrzesień wczasami na Helu
i we Władysławowie po 70 zł.
dziennie od osoby, w Krynicy
po 60 zł, i w podlimanowskiej
wsi Jastrzębie za 45 zł dzien­
nie. Krakowski „Orbis” pro­
ponuje we wrześniu wczasy w

Zakopanem, Krynicy, Bukowi­
nie Tatrzańskiej, Karpaczu i
Ciechocinku. Mieszkanie w

pokojach 1—3 osobowych. Cena
od78do108zł.

Fundusz Wczasów Pracow­
niczych dysponuje na wrze­
sień wczasami w miejscowo­
ściach dolnośląskich. Są to

wczasy, które można nabyć
indywidualnie poza rozdziel­
nikiem dla zakładów pracy;
Kosat w zależności od uposa­
żenia. (am)

Monotonna

W miasteczku dzieci, jak
roku, dużo kolonii i matek
pociechami. Ale w lipcu
sierpniu Rabka jest również
letniskiem dorosłych. Dyrek­
cja uzdrowiska dba o wczaso­
wiczów, jak umie. Najnowsze
Inwestycje: dwie nowe fontan­
ny i latające kulki do istnie­

jącej już fontanny przy dep­
taku. ..................

ski, a

dobrio
Rabki
tu.

Letnicy ciągle płacą ciężkie
pieniądze za okropne pokoje,
przeważnie na peryferiach u-

zdrowiska. Są dwie spółdziel­
cze i dwie prywatne restaura­
cje, nie ma jednak gdzie do?
brze zjeść. Rozrywek kultu­
ralnych, poza kinem, nie ma

żadnych. Czasem ktoś wpa-
dnie na chałturę, odśpiewa
swoje i pędzi do Zakopane­
go.

Orkiestra przy deptaku gra
operetkowe melodie, a klom­
by i fontanny są jedynym e-

kwiwalentem taksy klima­
tycznej, płaconej przez przy­
jezdnych. . (am)
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Klomby 1 wodotry-
ńawet planowane po-
łabędzie, nie uczynią z

europejskiego kyror-

Piszą nam...
Z PUCKA. — Dzieci pra­

cowników Zupy Solnej w

Wieliczce piszą: „Dziękuje­
my naszym Rodzicom, któ~
rzy ciężką pracą w Zupie
Solnej zapewnili nam mie­
sięczny pobyt nad wodami
Bałtyku...”. Jak czytamy
dalej, „nielitośdwa pogo­
da” uniemożliwia plażowa­
nie, więc kolonia odbywa li­
czne wycieczki. Zwiedzono
Gdynię, Sopot, Oliwę,
Gdańsk — niezapomniane
wrażenia pozostawiły oglą­
dane zabytki i koncert or­
ganowy w Oliwie. (Na zdję­
ciu powyżej jeden z „kolo­
nistów" na falochronie w

Pucku).
Z CZORSZTYNA. —

Dzieci z Chrzanowskiego
„Fabloku” oraz bratnich
zakładów W Świdnicy i Po­
znaniu przebywające na ko­
lonii w Czorsztynie —

Nadzamczu opisują swój
piękny wypoczynek i dzię­
kują Dyrekcji, Komitetowi
Zakładowemu PZPR i kie­
rownikowi socjalnemu „Fa­
bloku" tow. Waliczkowi za

zorganizowanie kolonii.
ze Świątnik gór­

nych. Dzieci ze Szkoły
Podstawowej nr 76 w Łodzi
(robotnicza dzielnica —

Widzew) dziękują za wiel­
ką życzliwość, jaką dało im
odczuć miejscowe społe­
czeństwo, a szczególnie
Spółdzielnia Pracy Meta­
lowców „Przyszłość”, która
oddała kolonii bezpłatnie
do użytku kuchnię oraz

świetlicę z telewizorem i
adapterem.

Z TURBACZA. — Chłop­
cy z kolonii OZSI nr 3

przebywający w Bukowinie
Tatrzańskiej przysłali nam

z pozdrowieniami wido­
kówkę, którą poniżej re-

produkujemy. — Wszystkim
za pozdrowienia serdecznie
dziękujemy!

na wyciąg
Schronisko dysponuje 140 miej­

scami, ale w sezonie amatorów na

nocleg bywa o wiele więcej. W so­
boty i dnie przedświąteczne na

Turbacz przychodzą setki tury­
stów'. Kierownictwo schroniska ma

zamiar w pobliżu ustawić kilka

20-osobowych namiotów.

Przykrą ciekawostką jest, że no­
we schronisko ma rocznie 650 tys.
zł deficytu, a z sumy tej 300 tys.
Tl idzie na pokrycie kosztów trans­
portu (schronisko znajduje się 1300
m npm). w przyszłości ma zostać

zbudowany na Turbacz -wyciąg
krzesełkowy, którym transporto­
wano by też artykuły żywnościowe.
Jeżeli władze terenowo zdobędą
odpowiednie środki na tę inwe­
stycję — wówczas zmniejszy się
deficyt i wzrośnie z pewnością
liczba odwiedzających Turbacz tu­
rystów. Trzeba dodać, że trans­
port materiałów na budowę tego
schroniska był bardzo kosztowany
i „utopił” niemal połowę sumy
potrzebnej na budowę wyciągu.

Dziś znowu coś trojącego: pie-
STRZENICA KASZTANOWATA (p.
jadalna, babie uszy, błędnie uwa­
żana za smardza) gyromitra escu-

lenta. Posiada brązowy kapelusz
1 białawy trzon. Trojący kwas
plestrzenlcy rzeczywiście rozpusz­
cza się w gorącej wodzie, uważano

więc, że po wygotowaniu i odce-
dzeniu wywaru piestrzenlca nadaje
się do Jedzenia. Były liczne wy­
padki groźnych zatruć. Obecnie

obowiązuje zakaz przerobu i sprze­
daży plestrzenlcy.

<

Podpatrzone

natomiast —

przed rojem
Władysława

przeczytaniu
„Życiu Lite-

CC/ Krtffitatf

Patrząc na to zdjęcie, pomyślicie zapewne, te to, fragment
gdańskiej starówki, efektowny zaułek Lublina czy Warszawy. A to

po prostu fragment rynku w Myślenicach z zabytkową studzienką.
Studzienka jest naprawdę urocza i nic dziwnego, że zatrzymują

się przy niej liczni, przejeżdżający przez miasteczko turyści.
Mieszkańcom Myślenic służy ona do mniej prozaicznego celu — po
prostu korzystają z jej nonoA smacznej wody. A dzieciom do

Igraszek i zabawt WIESŁAW KSIĄŻEK

M. SZELINGOWSKA

Zapomniane

Niedyskretne oko reportera
wędrującego po południowych
krańcach naszego wojewódz­
twa dostrzegło wśród wczaso­
wiczów kilka popularnych
postaci.

„Popatrz Antoś biegnie do
„wodopoju”. Pewno znów coś

nowego narysuje lub coś na­
pisze — słysząc tę uwagę na­
szego sąsiada na ławeczce
kierujemy nasz wzrok w tym
samym co on kierunku i do­
strzegamy samego Antoniego
Wasilewskiego.

W Krynicy ujrzeliśmy tak-

że: redaktora naczelnego
„Szpilek” Arnolda Mostowi­
cza, posła Józefa Nagórzań-
skiego, najgłówniejszego
wśród krakowskich milicjan­
tów —■płk. Stanisława Żmu­
dzińskiego.

W Szczawnicy
opędzającego »i.ę
grafomanów —

Machejka. Po
wiadomości w

rackim”, że przebywa tu sam

naczelny „Życia” zjechała ich
większa ilość (grafomanów).

...Tuchów

Uroczo położone miasteczko
(ponad 4 tys. mieszkańców) —

21 km od Tarnowa koleją, a

17 — szosą, w kierunku No­
wego Sącza ma wszelkie wa­
runki letniskowe nie mówiąc
o słynnej tuchowskiej kiełba­
sie, którą — jak się dowiaduje­
my — można kupić na miejscu).
Rzeka Biała, piękne wzgórza
pokryte lasami. Niestety, w

bieżącym sezonie Tuchów był,
prawie zupełnie zapomniany^
przez letników. ( (z)

...Góra Obiza
— w Beskidzie Sądeckim

(koło Eljaszówki) chociaż po­
siada wielkie walory tury­
styczne (jest schronisko!) —

odwiedzana jest przez b. nie­
licznych turystów. A szkoda,
bo naprawdę warto .wybrać
się na Obizę!

Krynica przyciąga tysiące
osób. Niestety, nie liczy się z

tym prowadzący kawiarnię
„Orbis”. Aby zdobyć miejsce
w ogródku pod parasolami,
po południu, trzeba czekać od
30 minut do godziny. Następne
30 minut trzeba czekać na

zjawienie się kelnerki, która
po 30 minutach zjawia się
przynosząc na tacy tylko nie­
które z zamówionych napojów.

Jest bowiem przeciążona pra­
cą i zapomniała... co ma po­
dać. Nie naszą sprawą jest
wyciągać z tego wnioski —

sądzimy, że zrobi to kierow­
nictwo kawiarni „Orbis”. Do­
stawienie kilku stolików i za­
angażowanie na okres letni

dodatkowego personelu było­
by jak najbardziej ha miej­
scu. (g)

1//"

ZE SŁOWNIKA
WCZASOWEGO

MatM sfowntk

--------------------------------- 1

SĄSPÓW - wieś w po-wiecie nlkusSJtn, w górnej części doliny
potoku Sąspćwka, w odległości 5 km r>.ą Północny zachód od Oj­
cowa. Warunki dogodnego wypoczynku. Potok Sąspówka wyżło­
bił w ciągu tysięcy l»t malowniczą dolinę (zjawiska krasowe,
Jaskiń Jest tu więcej niż w dolinie Prądnika). Warto zwiedzić
m. In. jaskinie Koziarnię 1 Zbójecką (długość korytarzy .240

m). Dolina Sąspowska należy do Ojcowskiego Parku Narodo­
wego.

SIDZINA — wieś w powiecie suskim. Leży w Obrębie Beskidu

Wysokiego, w pobliżu Pasma Babiogórskiego, w dolinie potoku
Bystra. Dużo kolonii młodzieży. Przez Sidzinę przechodzi szlak

turystyczny przez Policę <1267 ml na Babią Górę (1.725 m).

°®u
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W sobotę o 10.15 byłem
pierwszy raz po remoncie
w kinie „Apollo". Nie mo­
gę powiedzieć, żeby odno­
wione kino nie podobało
mi się. Przeciwnie, byłem
mile zaskoczony! I przy­
jemny bali z kasą i pocze­
kalnia z malowidłami na

ścianach, bardzo ładnie u-

rządzone wnętrze samego
kina z wygodnymi fotela­
mi z odsuniętymi nieco do
tyłu oparciami. Przed se­
ansem piękne nagrania —

chyba najładniejsze z kra­
kowskich kin.

Przyjemny nastrój po­
psuło jednak dwóch koni­
ków, którzy widocznie, nie
mogąc sprzedać biletów,
postanowili sami skorzystać
z okazji i odwiedzić przy­
bytek dziewiątej muzy.
Siedzieli stosunkowo nie­
daleko za mną, więc mo­
głem obserwować, a raczej
przysłuchać się ich zacho­
waniu. W trakcie kroniki,
jeden z nich powiedział:
„Stary, zagryziemy coś" —

po czym wyjęli kiełbasę
i zaczęli głośno jeść. W
czasie dodatku skądinąd
bardzo ciekawego, wymie­
niali zbyt głośne uwagi, że
właściwie po co przyszli na

laki słaby film. W końcu
jednak w czasie bardzo
ciekawego filmu („Podry­
wacze") zaczęli zachowy­
wać się bardzo spokojnie.
Cóż się stało? Na odpo­
wiedź nie trzeba było dłu­
go czekać. Donośne chra­
panie, jakie rozległo się
Z tyłu zwiastowało, że obaj
usnęli. Przespali cały film!

W czasie tego „występu"
nikt, ani z publiczności, ant

z obsługi kina, nie zwrócił
im uwagi. A szkoda!

nasze

Co jest watniolsze?

[»»

Notatnik reportera

Przed dworcem

Osobowym
rozkopuje się chodnik, by

doprowadzić do baru samo­
obsługowego „Smok” — gaz.
Przystąpiono już do ostatecz­
nego uporządkowania terenu
w okolicy „Smoka *.

Budowa arkad
na rogu ul. Długiej i Ba­

sztowej — jak już pisaliśmy
— spowodowała przeniesienie
sklepu nocnego na ul. Sław­
kowską 28. Nowy sklep — za­
znaczyć należy — ma bardzo
uprzejmą obsługę. Mamy je­
dno zastrzeżenie: czy sklep no­
cny me powinien być czynny
chociażby do godz. 24.00, (a
obecnie, zamyka się go o godz.
23.00). Turyści którzy przy­
byli do naszego miasta żalą
się, że w innych miastach
sklepy są czynne do północy.
Przypuszczamy, że Wydział
Handlu Prezydium RN m.

Krakowa przyzna rację na­
szym informatorom.

(aks)

Inicjatywa godna
naśladowania

W szkołach
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Dach czy brzoza?
się, że brzoza ktfr-

na ul. Kazimierza
obok domu nr 109.

Okazało
ra rośnie
Wielkiego

Na pozór pytanie niedo­
rzeczne bo wydawałoby się.
iż jedno z drugim nie ma nic
wspólnego. Tymczasem jest
inaczej. Rozrośnięte gałęzie
brzozy zwisają tuż nad owym
nieszczęsnym dachem i wy­
starczy mocniejszy podmuch
wiatru, nie mówiąc już o po-

tężnej wichurze, aby gałęzie skiego drzewostanu,
te na skutek uderzeń i ocie­
rania się powoli, ale skutecz­
nie upodobniały dach do sita.

To też pytanie zawarte na

wstępie kierujemy pod adre­
sem ojców dzielnicy Zwierzy­
niec, gdyż od nich to przede
wszystkim zależy „rozstrzy­
gnięcie”. Doceniając sprawę
rozwoju i pielęgnacji tzw. zie­
leni miejskiej tudzież miej-

wydaje
nam się jednak, że w tym wy­
padku — dach ważniejszy.

(b)

Podgórza
Nowy rok szkolny coraz

bliżej. Pamiętają o tym
brygady robocze przepro­
wadzające remonty w pię­
ciu szkołach Podgórza. Już

w tym tygodniu w 2 szko­
łach — prace remontowe

zostaną całkowicie zakoń­
czone. W pozostałych robo­
ty prowadzone są zgodnie
z planem i ich ukończenie

nastąpi w ciągu najbliż­
szych 2 tygodni.

Dzieci w Podgórzu roz­
mowy rok szkolnypoczną

nie tylko w pięknie odświe­
żonych izbach, lecz także

otrzymają sporo nowego

sprzętu i pomocy nauko­
wych. (ż)

Park Krakowski
— w nowej szacie
Po dziesiątkach lat dyskusji nad „wiecznym tema­

tem” — uporządkowania Parku Krakowskiego na­
reszcie przystępuje się do działania. W tym tygodniu
rozpoczynają w parku prace brygady drogowe oraz

pracownicy Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego. Wszystkie alejki zostaną wyasfaltowane, a

staw będzie wybetonowany. Wodociągi — przystępu­
ją do instalacji wodotrysku. Jeszcze w tym roku
wszystkie roboty zostaną zakończone. (ż)

BUSK

Rynek Główny 4S, Rakowicka 12,
Retoryka 1,
Wolności 7,
Metalowców

Aleja Rewolucji Październikowej.

Krakowska 1, PI.

Rynek Podgórski 9,
1, Nowa Huta —

Koperni-

dla dzieci:

14—8, tylko

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY, OKULISTYCZNY, NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37.
LARYNGOLOGICZNY:
ka 23.

Dyżury biegunkowe
Krasnoludków 6, godz.

Kleparz przestaje być
kopciuszkiem

Na Nowym Kleparzu po. fi Przewidziano dalsze u-

wstaje zajezdnia autobuso- • porządkowanie Placu Ma-
wa. Roboty weszły już w § lejki i ul. Krowoderskiej,
końcową fazę. Za trzy ty- S Kleparz z zaniedbanego
godnie wygodna zajezdnia ® niegdyś Kopciuszka, prze-
zostanie oddana do użytku. q kształcą się w ładną dziel-
Zniknie dotychczasowe za- B nicę, w której nawet na

tłoczenie autobusów przy ® peryferiach, jest coraz wię-
ul. Lubelskiej. Wydłużone g cej nowych, wygodnych
wysepki ułatwią licznym B dróg, kolorowych domów

pasażerom korzystanie z ka- ■ i kwietników. Iż)
munikacji miejskiej.

SIERPIEŃ

Środa
Joachima.

NA: „Stawka o życie” (CSRS, 14

lat) — 19.30.
SKAWINA. Junak: „Tajemnięa

szyfru”. t

Jeszcze nie tak dawno było
tu rozkisłe bioto, ani doje­
chać, ani dojść... Dziś idę, i
oczom nie wierzę. Czyściutkie
chodniki wzdłuż ulicy Biało-
prądnickiej, kwietniki, piwo-
nie, astry, świeża trawa. A
na uboczu huśtawki, kolorowe
ławki, altanka chroniąca od
deszczu, megafon — niewielki,
ale „zawsze” pełny dziecięce­
go gwaru ogródek jordanow­
ski. Oto, co w ciągu niewielu
miesięcy potrafiła dokonać
społeczna inicjatywa Komite­
tu Blokowego nr. 42 i prze­
wodniczącego Zdzisława Mil­
lera.

Obecnie, w miejscu zasypa­
nego koryta rzeki wyrównuje
się teren. Powstanie tu boisko
siatkówki. Taka postawa spo­
łeczna jest ze wszech miar go­
dna naśladowania przez inne
komitety blokowe.

Stojący po prawej stro­
nie naszego zdjęcia — to

główny mechanik Krakow­
skiej Fabryki Kabli Ma­
rian Fiutowski. Ma lat 49.
W Kablu pracuje od roku
1937. Był robotnikiem-
ślusarzem. Przetrwał tam

najgorsze lata okupacji hi­
tlerowskiej.

Po wyzwoleniu, jeden
z pierwszych przystąpił do
uruchomienia zakładów.
Dzięki swoim zdolnościom
został wytypowany przez
kierownictwo „Kabla” na

kandydata do studiów.
Ukończył je celująco.

Dziś zajmuje jedno z naj­
poważniejszych stanowisk,
w jednym z największych
zakładów w Polsce.

Tekst i zdjęcie:
Andrzej PiotrowsM

Już mysią
o koloniach

(i)

PIH w obronie klienta

Uwaga, farbuje!
Pan Z. miał szczególnego pe­

cha. Kupił sobie trochę czar­
nej włóczki na sweter w Spół­
dzielni „Wisła” w Krakowie.
Bardzo spodobał mu się ten

głęboko czarny ton.
Mimo jednak, że pan Z. nie

jest pesymistą bardzo wiele
zmartwienia przysporzyła mu

ta czarna włóczka. Jak się
bowiem okazało wystarczyło
„pociągnąć” suchą ręką pr>
wełnie, a ręka stawała się
czarna. Pan Z. szybko zawia­
domił krakowski oddział PIH

W wyniku interwencji
PIH-u, który nakazał wyco­
fanie ze sprzedaży 20 kg far­
bującej wełny, zarząd Spół­
dzielni ukarał kierownika
sklepu za przyjęcie towaru o

tak niskiej jakości.
Pan Z. otrzymał zwrot pie­

niędzy za zakupioną włóczkę.
A PIH zwrócił się do WZSJ
w Katowicach, który wycią­
gnął wnioski dyscyplinarne w

stosunku do winnej Spółdziel­
ni Inwalidów w Bielsku-P.ia-
łej. (hzj

w przyszłym rokn
Ogromna to musiałaby być

suma, by wszystkim dzieciom
pracowników Huty im. Leni­
na zapewnić pobyt na kolo­
niach. Kandydatów na kolo­
nie jest dwukrotnie więcej niż

miejsc, jakimi dysponuje Ra­
da Zakładowa kombinatu.
Tegoroczny sezon kolonijny
można już uważać za zakoń­
czony. I już rozważa się w

Hucie możliwości zwiększenia
ilości miejsc kolonijnych w

przyszłym sezonie. Kilkaset
miejsc zapewni — być może

już w przyszłym roku — fun­
dowana przez Hutę im. Leni­
na szkoła w Piwnicznej, która
jest aktualnie w budowie.
Czyni się także starania o bu­
dowę nowego obiektu kolo­
nijnego w miarę możliwości
nad morzem. Nieuniknionym
warunkiem zwiększenia fun­
duszów na akcję kolonijną
jest zwiększenie opłat za po­
byt na koloniach dzieci ro­
dziców dobrze zarabiających.
Zamierza się także wystąpić
do Zjednoczenia Hutnictwa
Żelaza . i Stali o zwiększenie
w 1962 r. dotacji na akcję
kolonijną, (wb)

!
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IM. SŁOWACKIEGO (sala Kłu-

bu ZZK); „Łowcy głów” 19.15;
GROTFSKA: „Przyjaciel wesołe­
go diabła” — 17; pozostałe teatry
nieczynne.

ze skierowaniami z Przychodni.

Wypadek drogowy
W Gaju na szosie wywrócił się

na rozlanym oleju jadący moto­
cyklem Józef Żurawik (lat 51),
zam. Mogilany 41. Motocyklista
doznał ran tłuczonych głowy i

nieprzytomny został przewieziony
do szpitala przy ul. Trynitarskiej
11. (kz)

APOLLO: „Podrywacze” (fr.,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Zbuntowana orkie­
stra” (holend., 12 lat) — 17.30,
19.45. KRAKUS: „Dwa pokolenia”
(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ML.
GWARDIA: „Pierwsza lekcja”
(bułg., 12 lat) — 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Okres próbny” (radź.
16 lat) — 10, 12.15; „Ginąca preria”
(USA, 10 lat) — 15.45. 18, 20.15.
WANDA: „Ruda Julka” (francu­
ski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15 —

— WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. WOLNOŚĆ: „Anatomia
morderstwa” (USA, 18 lat) — 16.
19.30 . WRZOS: „Mein Kampf”
(szwedzki, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Okno na

podwórze” (USA, 16 lat) — 20.15.
— MIKRO: „Szczęściarz Antoni”

(poi., 12 lat) — 17.30, 20. ROTUN­
DA: „Szybsza od wiatru''
16 lat) —

sce i bez
19.30. —

i Flap na

godz. 17,
ZUCH,
MELODIA: „Romeo, Julia i ciem­
ność” (CSRS, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. KLEPARZ: „Tajemnicza
puderniczka” (CSRS, 9 lat) — 16,
18, 20. WISŁA: „Statek z dyna­
mitem” (rum., 16 lat) — 15.45. 18,
20.15. MASKOTKA: „Sierioża”
(radź., 12 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

Kino letnie SYGNAŁ: ,,0’can-
gaceiro” (brąz., 18 lat) — 20.15.

Kino letnie CASSINO': „Podry­
wacze” (fr., 18 lat) —• 20..30 .

(radź.,
17, 19. TĘCZA: „W ma-

maski” (kor., 12 lat) —

ZWIĄZKOWIEC: „Flip
wyspie” (fr., 16 lat) —

19. — UCIECHA,
CHEMIK — nieczynne.

© MAŁA KRONIKA • MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA @ MAŁA

Dziś o podz. 18,30 w KDK, Ry­
nek Gł. 27 dr A. Dłużniewski wy­
głosi odczyt, ilustrowany przeź­
roczami (część II) pt. „Znużenie
— przemęczenie”.

*

W dniach 16—18
dzie w sali obrad

Basztowej 22 IV skrzydło
stawa projektów urbanistycznych

bm. trwać bę-
WRN przy ul.

— wy-

i architektonicznych, które zos-

stały wytypowane w ramach eli­
minacji wojewódzkich do na­
gród KBUA. Wystawa otwarta

jest

wojewódzkich
Wystawa

codziennie w godz. 10—18.

*

środę, czwartek,
o godz. 19,15 w

W

botę
nierza grana będzie
Kalmana „Księżniczka Czardasza’.’

piątek i so-

Domu Żoł-
operetka E.

Bilety do nabycia w kasie Tea­
tru, Filharmonii codziennie w

godz. 10—12 i 17—19,
przedstawień w kasie Teatru
ul. Lubicz 28 w godz. 17—19.

*

W piątek 18 bm. o godz.
w KDK zobaczymy zestaw filmów

oświatowych — „Hiroszima os­
trzega” i „15 Sesja ONZ”,

codziennie

, a w dniach

przy

18,30

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT:
(chiński, 12 lat)
AKTUALNOŚCI
Świt): Zestaw

metrażowych:
„Upiór w pałacu”;
Bóg babę” — 16.15, 17.30.

kobiet” — 19.15.

„Wyspa bez nazwy”
— 15.45, 18, ?0.15.

(mała sala kina
filmów krótko-

,.Stary Tallin”;
,,I stworzył

„Postrach
ŚWIATOWID:

„Dziewczęta w mundurkach”

(fr.-niem., — 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Dama kameliowa” (16 lat) —

17, 19. SFINKS: „Mąż swojej żo­
ny” (poi., 12 lat) — 16, 18, 20. —

SYRENA — letnie (Park Młodo­
ści ZMS): „Gorączka w El Pao”

(fr., 18 lat) — 20.15. BALLADY-

Godz. 7.50: Muzyka. 8 .00:

pogody i wiadomości. 8.06: Mu­
zyka. 8.30: Stan pogody 1 wiado­
mości. 8 .36: Koncert rozrywkowy
w wyk. Orkiestry Mandolińistów

Łódzkiej Rozgłośni PR. 9 .00: Mu­
zyka dla wszystkich. 10.20: Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 19.50:
Piosenki kompozytorów krakow­
skich. 11.20: Audycja aktualna.
11.30: Utwory kompozytorów eol­
skich gra Halina Adamska.

Radiowy Przyjaciel Rolnika.
Stan pogody i wiadomości.
J.F. Haendel: opr. Hamilton

ty — „Muzyka na wodzie”.

Swojskie melodie gra Zespół
monistów T. Wesołowskiego. —

12.45: Śpiewa chór dziewcząt Ki­
ci la i Telewizji Francuskiej.15.00:
Wiad. 15.05: P. Czajkowski —

■wariacje , Rococo” op. 33. 15.25:

Program dnia. 15.30: Dla dzieci
ode. 2 słuch. T. Lipszyca pt,.

„Wszystkie żagle w górę”. 16.00:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
16.10: Audycja aktualna. — 16.20:
Melodie taneczne i piosenki Zbi­
gniewa Adamczyka. 16.35: Rad'o-
reklama. — 16.45: Kwadrans dla

Związków Zawodowych. — 17.00:

Dzień, krak. — 17.15:
koncert symfoniczny,
dycja dla młodzieży,
zyka i aktualności,
gram, o którym mówi świat —

felieton M. Kofty. 19.00: Wiad.
19.05: Kącik słynnych pianistów
jazzowych. 19.20: „Cud nie cud”,
słuchowisko wg sztuki E. Szwar­
ca. 20.50: Radioreklama. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.27: Kronika

sportową. 21 .40: Gra orkiestra ta­
neczna PR. 22 .10: Fragment , Ope­
ry za trzy grosze” B. Brechta.
22.40: „Władysław Żeleński” —

aud. w oprać. Henryka Swolkie-
nia. 23.20: Muzyka taneczną. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

11.45:
12.05:
12.15:
Har-
12.30:
t-Iar-

Popularny
18.05: Au-
18.25: Mu-

18.50: Pro-

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Autorach”
w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 27

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie prac galwanicznych w zakresie:

cynkowanie art. śrubowych 1 sprężyn — kg
12.000 .— chromowanie 1 polerowanie łbów
śrub. M 8X50 mm, szt. 36.000

Termin wykonania — sukcesywnie do 25
grudnia 1961 r.

Oferty należy składać do dnia 19 sierpnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21

sierpnia 1961 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6490
" ' W '

Przedsiębiorstwo
Robót Odkrywkowych i Budowlanych

Przemysłu Kamienia Budowlanego
w Krakowie, ul. Wielicka 57

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie instalacji elektrycznych w Strze­
gomiu 1 Kośminie (woj. Wrocław), z materia­
łów wykonawcy, w terminie do dnia 15 wrze­
śnia 1961 r.

Dokładnych informacji w sprawie robót
udziela codziennie Dział Budowlany Przedsię­
biorstwa na miejscu, od godziny 9 do 12.

Zalakowane oferty z napisem „Przetarg” —

należy składać na adres Przedsiębiorstwa do
11 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 12 dniu
po ogłoszeniu przetarg^, o godzinie 9.

W przetargu mogą brać udział firmy pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Firmy prywatne obowiązane są do złożenia
wadium przetargowego w wysokości 5 proc,
kwoty oferowanej (w formie książeczki kau­
cyjnej PKO).

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6277

KOMUNIKATY

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy
„Dunajec” w Nowym Sączu, ul. Szwedzka 10,
wzywa Ob. Ob. Gustochowicz Zofię, Janik Ste­
fanię, Konieczną Marię, Porębę Marię, aby w

terminie do dnia 15 października 1961 r. —

zgłosiły się w biurze Spółdzielni, ul. Szwedz­
ka 10. w celu wykupienia rzeczy złożonych do
prania w r. 1953. — Niepodjęte w wyżej wy­
mienionym terminie przedmioty zostaną sprze­
dane w drodze licytacji. K-6488

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I MGR INŻ. ELEKTRYKA i 1 MGR INŻ. CE­
RAMIKA — na wstępny staż pracy,— przyj-
mą natychmiast Sądeckie Zakłady' Elektro-

Węglowe w Nowym Sączu, Al. Wolności nr 49,
II piętro. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Orga­
nizacji Zatrudnienia i Płac. — Mieszkania za­
pewnione. K-6489

'KSIĘGOWEGO samodzielnego, z praktyką —

zatrudni natychmiast Zakład Wapienniczy
Huty im. Lenina w Czatkowicach. — Zgłosze­
nia kierować do Działu Kadr w Zakładzie w

Czatkowicach k. Krzeszowic. K-6374

KIEROWCY z prawem jazdy I lub II katego­
rii, na lekkich wozach ciężarowych, poszukuje
Zarząd Kwaterunku i Zaopatrzenia Robot­
niczego PPBH 1 L Nowa Huta — Kombinat —

(przedostatni przystanek tramwaju nr 5).
K-6462

TOKARZY, ŚLUSARZY, FREZERÓW pracu­
jących samodzielnie, INŻYNIERA MECHA­
NIKA z praktyką, INŻYNIERA ELEKTRYKA

(łączność) oraz MASZYNISTKĘ — zatrudni-
my natychmiast. — Warunki płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr Krakowskich Zakładów
Teletechnicznych ..Telos” — Kraków, ul. Ka­
zimierza Wielkiego nr 86. K-6475

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH — zatrudnią
spółdzielnie pracy w Krakowie, Ciężkowicach
koło Tarnowa, Jordanowie, Limanowej, Msza­
nie Dolnej, Oświęcimiu i w Zakopanem. —

Zgłoszenia kierować na adres: Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy — Kraków. Rynek
Gł. 30. K-6377

MGR INŻ. GÓRNIKÓW z praktyką, MGR
INŻ. CERAMIKÓW (ze specjalnością: mate­
riały wiążące). MGR INŻ. MECHANIKÓW z

praktyką, INŻYNIERA CHEMIKA. INŻYNIE­
RA BUDOWLANEGO. EKONOMISTĘ ze zna­
jomością zatrudnienia, TECHNIKÓW CERA­
MIKÓW, TECHNIKA ELEKTRYKA oraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do obsługi
urządzeń — zatrudnią natychmiast Chrza­
nowskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego w

Płazie koło Chrzanowa. — Wynagrodzenie
zgodne z Układem Zbiorowym Fracy dla Pra­
cowników Przemysłu Wapienniczego i Gipso­
wego. K-6432

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Przemysłu Węglowego

Katowice. PI. Grunwaldzki nr 8
zatrudni natychmiast na podległych budowach
— znajdujących się na' terenie województwa
katowickiego i .krakowskiego:

15 BRUKARZY,
10 MURARZY,
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie wg stawek przewidzianych
Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie.
Bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1
Płac P. R. Inż. PW. — Katowice, PI. Grun­
waldzki 8, ,V piętro, pokój 504. K-6467

Godz. 17 .45: „Klub Myszki Mi­
ki”. 18.30: „Czym nasiąknie sko­
rupka za młodu” — program z

dla wszystkich”,
krzyżyk” — tele-
Dzlennik telewi-

,,Czerwony atra-

fabularny produk-
dozwolony od lat

magazyn

cyklu: , O wsi
19.00: „Kółko i

turniej. 19.30:

zyjny. 20.00:
ment” — film

cji węgierskiej
16. 21.35: „Peryskop’
aktualności ze świata pod redak­
cją T. Kurka. 22.20: Ostatnie wia­
domości.

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGiS>
ze znajomością zagadnień budowlanych, na!
stanowisko starszego inżyniera — przyjmid
natychmiast do pracy Prezydium MRN Miej­
ski Zakład Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Trzebini. — Mieszkanie zapew­
nione. — Szczegółowe warunki pracy i płacy]
do omówienia w. biurze Zakładu, Trzebinia,
ul. Świerczewskiego 18, I piętro. i

K-62901

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami oraz INŻYNIERÓW
METALURGÓW — zatrudni natychmiast
Zjednoczenie Przemysłu Wyrobów Metalo­
wych w Krakowie, ul. -Świerczewskiego 5. —

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Spraw Osobo­
wych. K-6459]
__ ———————Djl
MASZYNISTÓW STACJI POMP oraz PRA­
COWNIKÓW do przyuczenia w tym zawodzie
— przyjmie do stacji uzdatniania wody W|
Trzebionce k. Trzebini — Powiatowe Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w

Chrzanowie, Al. Lenina 18, teł. 256. Warunki
pracy i płacy do omówienia w biurze Przed­
siębiorstwa. K-648-f

EKONOMISTĘ d. s. planowania (wymaganę
wykształcenie średnie techniczne), EKONO­
MISTĘ d. s. zaopatrzenia — (wymagane wy-'
kształcenie średnie), EKONOMISTĘ do sam.

komórki księgowości (wymagane odpowiednie
przygotowanie do zawodu), MAGAZYNIERA’
(wykształcenie średnie lub długoletni staż

pracy), KIEROWNIKA BUDOWY, (wykształć
cenie wyższe lub średnie techniczne) — przyj­
mie natychmiast Kierownictwo Robót Mosto-'
wo-Drogowych przy Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej Wydział Komunikacji Oświę­
cim, ul. Zaborska nr 11. — Warunki pracy i

płacy do omó-wienia na miejscu.
K-6480

20 INŻYNIERÓW budownictwa ogólnego !

drogowego z długoletnią praktyką terenową
(w tym przynajmniej 5 lat w produkcji) — na

stanowiska inspektorów nadzoru — zatrudni
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w

Przemyślu, pi. W. Proletariatu 26. — Wyna­
grodzenie do 3.200 zł miesięcznie. — Ekwiwa­
lent za deputat opałowy w wysokości 114 zł
miesięcznie, 50 proc, zniżka kolejowa oraz

roczna premia produkcyjna. — Mieszkanie
ewentualnie możliwe w terenie t. j. w miejscu
pracy. — W Przemyślu mieszkania nie zapew­
nia się. — Zgłoszenia kierować do Wydziału
Kadr OZLP. K-6482

Huta „Warszawa” — zatrudni od zaraz KIE­
ROWNIKA Zakładu Badawczo-Doświadczal­
nego Huty. — Wymagane kwalifikacje: mgr
inż. metalurg z co najmniej 5-letnią praktyką
na stanowiskach kierowniczych w wymaga­
nym zakresie (laboratoria hutnicze, metalo­
znawstwo, defektoskopia, analiza chemiczna,
spektriometria). Uposażenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Hutnictwa. — Zatrudnienie
może nastąpić na warunkach przeniesienia
służbowego. Mieszkanie zapewnione. Ofcrtyr
kierować do dnia 30 sierpnia br. na adres:
Huta ,.Warszawa”, Warszawa 45 — skrytka
pocztowa 10, Dział Kadr. K-6423

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie

przyjmie do pracy z terenu Krakowa lub No­
wej Huty — 2 MASZYNISTÓW PAROWOZU
PAROWEGO, 2 PALACZY PAROWOZU, &
PRZETOKOWYCH, 1 ZWROTNICZEGO —

(wymagane świadectwa złożenia egzaminów,
ścisłych na PKP), oraz 3 ROBOTNIKÓW i 1
EKONOMISTĘ (mężczyznę) — wymagane
średnie wykształcenie + praktyka wzgl. wyż­
sze studia. Wynagrodzenie wg Układu Zbio-j
rowego Pracy dla Przemysłu Cementowego. —i
Podanie z życiorysem należy osobiście składać
w Sekcji Kadr Cementowni >,Nowa Huta” —

dojazd tramwajem z placu Centralnego nr 14,
15. K-6427..

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane w Bochni

zawiadamia pracowników, którzy w latach
1958, 1959 dokonywali wpłat na biurowiec,

że SUMY WPŁACONE
MOŻNA PODEJMOWAĆ W KASIE MPRB

do dnia 31 sierpnia 1961 r.

Kwoty niepodjęte w terminie zostaną
przekazane na Fundusz Budowy Stolicy

bądź na Fundusz Budowy Szkół.

IIWACi MIESZKAŃCY TARNOWA,
U II n U n DĄBROWY TARN. i powiatów!

Wojewódzka Zbiornica
Przemysłowych Surowców Wtórnych

Oddział w Tarnowie — zawiadamia, że

lokal Zbiornicy i ul. Polskiego Października
został przeniesiony

z dniem 7 sierpnia br.

na ul. MOSTOWĄ nr 5

(przecznica ul. Gumniskiej) — a zatem
wszelkie dostawy surowca prosimy dostar­

czać pod wyżej wymieniony adres.
Dla orientacji podajemy zainteresowanym obo­
wiązujące ceny za 1 kg. — dzianina — 21 .50 zł,
szmaty półweł. i weł. 3 .50 zł, lniane 5.20 zł, ba­
wełniane 2 zł, książki, czasop., zeszyty 1 zł>

makulatura 0.50 zł.

iwi—i-riiiiwwMT»nmnww' ■—■■■ ■ "~r—r—mr—r—

OPONY „DUNLOP"
JO szt. o wymiarach 1050 X16

sprzeda
po cenach państwowych, instytucjom pań- I
stwowym, spółdzielczym lub prywatnym

’

PSS w CHRZANOWIE.

Oferty uprasza się kierować: Dział Tran- |
sportu — Chrzanów, ul. Si^ikiewicza nr 14

telefon 722.
-------------- -- ------ --------- ----- J

ODLEWNIA ŻELIWA „WĘGIERSKA GÓRKA0
w WĘGIERSKIEJ GÓRCE, powiat Żywiec

poszukuje wykonawcy robót budowlano-konserwacyjnych:
a) malowanie parkanów siatkowych — 2.000 m2

bj czyszczenie karosów i świetlików dachowych — 6.000 m2

c) smołowanie dachów — 30.000 m2

d) wykonanie nowego parkietu — 125 m2.

Termin wykonania robót: do dnia 15 października br.

Roboty mają być wykonane z materiału wykonawcy. Bliż­
szych informacji udziela Dział Głównego Mechanika.

Oferty należy składać w ciggu 10 dni od daty niniejszego
ogłoszenia. Odlewnia Żeliwa zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta.

9OHOJ
16 m« — I piętro,
centrum. Krakowa

zamieni
instytucja na Inny na­
dający się na biuro.
Warunki do omówie­

nia. — Zgłoszenia:
Kraków 1,

skrytka pocztowa 14.

Zguby

CACKOWSKA Krystyna,
zam. Tarnów, ul. Skargi
11 — zgubiła legitymację
służbową nr 5/75, wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Zawodową CZSP w Tar­
nowie. 36402

SUŁOWSKI Romuald,
zam. Włosań 183, zgubił
przepustkę stałą wydaną
przez Krakowską Fabry­
kę Kabli. g-35831
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